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Do czwartego Sejmu polskiego wcho­
dzi pięciu posłów niem ieckich, a do Se­
natu  trzech  senatorów  niem ieckich, pod­
czas gdy w poprzednich Izbach zasiadało 
18 posłów i 5-ciu senatorów  niem ieckich. 
W ynik ten, świadczący o cofaniu się e le­
m entu niem ieckiego przy zachodniej naszej 
granicy, powitać należy z zadowoleniem. 
Szczególnie pom yślnie w ypadły wybory na 
Pomorzu, gdzie nie wyszedł z urny ani 
jeden senator niem iecki. Co praw da jed­
nak , listy niem ieckie w okręgach g ru ­
dziądzkim  i cieszyńskim zostały uniew aż­
nione i dlatego cyfra m andatów nie jest 
zupełnie ścisłym w ykładnikiem  siły liczeb­
nej Niemców w Polsce. Ale gdyby naw et 
dodało się Niemcom m andat grudziądzki, 
to i tak n ik t nie mógłby z tego jednego 
m andatu wnioskować, że t. zw. „korytarz" 
jest m niej polskim, niż np. okręg włocław­
sk i lub lubelski. W okręgu kaszubskim  
padło  na listę niem iecką zaledwie 15.939 
głosów przy ogólnej ilości 158.723 odda­
nych głosów, w okręgu toruńskim  18.166 
na 156.000 głosów. Tworzą zatem Niemcy 
na Pom orzu m niej niż 10 procent lud ­
ności.

Moglibyśmy tę k lęskę niem iecką do­
skonale wykorzystać na teren ie  m iędzyna­
rodowym, gdyby nie owe p rzykre i kom ­
prom itujące zajścia w Brzeziu i Golasowi­
cach, o których piszemy na innem  m iej­
scu. Dają one obecnie Niemcom sposob

ność do podnoszenia skarg  n a  gwałty wo­
bec obywateli niem ieckich w Polsce i na 
polski te ro r wyborczy. P rasa  niem iecka 
przepełniona jest dzisiaj opisam i tych 
zajść, oczywiście mocno przejaskraw ione- 
mi, a rząd niem iecki odbył specjalne po­
siedzenie, na k tórem  zastanaw iał się nad  
poruszeniem  spraw y p rzed  Ligą Narodótw. 
P ropaganda niem iecka postara się już 
o w ytworzenie w Europie odpowiedniego 
rezonansu dla tej nowej kam panji anty­
polskiej. Uzyskać chcą Niemcy przez nią J 
dwa cele: skom prom itow ać polską adm i-[ 
n istrację na Ś ląsku i przekonać świat, że 1 
k lęska list niem ieckich jest wynikiem  te- 
roru , a n ie  natu ra lnego  wzmocnienia się 
elem entu  polskiego.

W ojewoda śląski zawdesil k ilku u rzęd­
ników państwowych, ale te ?” " n io n e  za­
rządzenia niew iele nam  por Należało 
stłumić surow o przedw yborcza działalność 
sanacyjnych b. powstańców, do czego cala 
p rasa praw orządna stale w ładze wzywała. 
Szczególnie bowiem na Ś ląsku i Pomorzu 
wybory pow inny odbywać się w pełnym 
spokoju, by nie dać Niemcom m ateria łu  do 
kam panji oczerniania i dyskredytow ania 
nas w Europie. Jan  Matyasik.

MIN. ZALESKI ZAPRASZA P. CALONDERA.

Warszawa. 28 lisfcop. (Tel. wł.) Minister Za­
leski zaprosił do Warszawy prezesa komisji 

mieszanej na Śląsku p. Caloodera.

Trzęsienie ziemi w Japonfi
Londyn. 26 listopada. Dziś nad ranem o go­

dzinie 4-tej został półwysep Izu nawiedzony 
strasznem trzęsieniem ziemi, którego centrum 
znajdowało się w' odległości około 100 km. na 
południowy-zachód od Tokio. Trzęsienie ziemi, 
które odczuto także w Tokio i Jokohamie sza­
lało najgroźniej w powiecie Kisuoka. Najwię­
cej ucierpiały miejscowości: Miszima, Ito. Ata- 
mi, Nagako i Numasu. Miejscowość klimaty­
czna Hakonenaczi, która dopiero w roku 1923 
nawiedzona była katastrofałnem trzęsieniem 
ziemi, uległa ponownie zupełnemu zniszczeniu. 
Okolice nawiedzone katastrofą pozbawione są 
wszelkiej komunikacji.

DOTĄD 500 ZABITYCH.
Londyn. 28 lis topada. Wedle oficjalnego 

komunikatu dotychczas ustalona liczna ofiar 
strasznego trzęsienia ziemi w Japonji wynosi 
187 zabitych i kilkaset rannych. Przypuszczal­
na liczba zabitych wynosi około 500 osób- 
W wielu miejscach' wybuchły groźne pożary. 
Istnieją obawy ociosy miejscowości: Szusinszi, 
Obito. Szimoda i Hakoni. z którymi zerwana 
jest wszelka komunikacja. W  Atami powstał

gejzer, k tóry  wyrzuca na  znaczną wysokość 
wielki strumień wrzącej wody. J a k  obserwato­
rium donosi, główny wstrząs trwał blisko pól 
godziny.

Tokjo (PAT). Tzęsienie ziemi, które nas tą­
piło dzisiaj rano spowodowało wielkie szkody na 
znacznej powierzchni, obejmującej głównie 
okręg Śzizuoka. położony o 100 mi] na połu­
dnie od stolicy. Liczba ofiar ludzkich przekra­
cza 1.000 osób, z czego zabitych jest zgórą 
200. Okropność katastrofy  powiększają jeszcze 
pożary, od k tórych ucierpiały najwięcej miej­
scowości Misbina, Numadzu, Nagako, Tto i Ata 
mi. Miejscowość kąpielowa Hakonemaci, która 
zniszczona była już w r. 1923 uległa ponowne­
mu zniszczeniu.

—— O----— •

WULKAN NA JAWIE DZIAŁA.
Batavia, 26. 11. (PAT). W ulkan Merapi na 

Jawie, który  w ykazywał wzmożoną czynność 
od 23 bm., wyrzucił wczoraj znaczną dość la­
wy. k tóra  zalała dolinę na przestrzeń.! 8 km. 
W czasie wybuchu słychać było silne pomruki 
podziemne.

WSZELKIE

TOWARY K O LO N IA LN E
najtaniej we firmie

SZARSKI i SYN, K rakó w  ryn ek  6.

po najtańszych ce­
nach f a b r y c z n y c h  
w w ie lk im  w yborz*Polecam y!____

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  \ i m p r e g n o w a n e

PRZEMYSŁ-LI N OLE UH

I C r a k ó w ,  R y n e k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych s k ła d ó w -

risnwmmezm

Pos. Korfanty chory.
Warszawa, 26. U . Telef. wł.) Poseł 

Korfanty, przebywający w więzieniu mo- 
kotowskiem, skarży się na ostry reuma­
tyzm. T. Korfanty przeszedł także chorobę 
żołądkową. Córce jego, która starała się 
o pozwolenie widzenia się z ojcom, odmó­
wiono tego. I

Rozprawa w lutym?
Z powodu obietnicy p. Demanta. że rozpra­

wa przeciw byłym posłom odbędzie się przy­
puszczalnie w lutym, dzienniki przypominają, 
że niezbyt dawno sędzia Demanł zapowiedział, 
że śledztwo zostanie ukończone w pierwszych 
dniach grudnia...

Dziwny traf.
„Robotnik" podaje, że pos. Pragier, k tó ­

rego już uwolniono za kaucją, siedział w nocy 
z niedzieli na  poniedziałek w Warszawie w celi 
więziennej nr. 36. tej samej, w której siedział 
za czasów rosyjskich.

i o zmianach w rządzie
Warszawa. 26 listop. (Tel. wł.) W kołach 

politycznych panuje przekonanie, że rekon­
strukcja rządu nastąpi w najbliższych dniach. 
Na czele rządu stanie wedle wszelkiego pra­
wdopodobieństwa pułk. Sławek, obrany preze­
sem B. B. i będzie to t. zw. gabinet parlamen. 
tamy. Mówią także, że nastąpi zmiana na sta­
nowisku ministra spraw wewnętrznych, przy- 
czem tekę po min. Składkowskim objąłby wice- 
min. sipraw wewn. p. Pieracki. Gen. Składkow- 
ski ma podobno złożyć mandat i objąć dowódz­
two C. K. Poznań.

ZWROT MAJĄTKU.

Warszaw* 26. 11. (Telef. wi.). Sąd Najwyż­
szy przyznał dr. Ludwikowi Góreckiemu, wnu­
kowi Mickiewicza majątek Ominięta , skonfi­
skowany jego dziadowi za udział w powstaniu 
1863 roku.
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is ia  In n i?
Była to tylko „walka o władzę1.
W ybrany senatorem  p. W ojciech Ro­

stworowski zajm uje sio w „D niu Polskim'* 
pytaniem : o co „walczyk* p. m arszałek
P iłsudsk i?  Pytanie istotnie ważne, jeśli 
zważyć i sposoby w alki i jej skutek.

„W alka, k tó rą  marszałek Piłsudski pro­
w adz i ł 'z  obozem przed maj owym, byta w ca- 
łem znaczeniu tego słowa walką o władzę.

Długio ta ta  „zmagania się z Narodem", 
o których mówLt Piłsudski znakomitemu 
pisarzowi i myśliciclowL rosyjskiemu Mo- 
fożikawFkiernu, znalazły w akcie wybor­
czym swoje pełne wymowy -wytlórnaczenio. 
Mamy już tedy za sobą najcięższy bodaj, 
najniebezpieczniejszy d la  państw a okres na ­
szych dziejów współczesnych — okres
walki o władzę".
W ięc tylko o „władzę**? W ięc nie 

o treść „now ej“ Polski, n ie o nowy jej 
ustró j, tylko o samą w ładzę? Gdyby tak 
było, toby to było o wieie za m ało dla 
uspraw iedliw ienia olbrzym iego nak ładu  
środków  użytych do walki.

Dziennik sanacyjny o „zwycięstwie" 
na wschodzie.

Obok entuzjazm u z powodu wyborów 
spotyka się w p ra s ie  rządow ej pierw sze 
także głosy krytyczne... P. Okulicz w „Ku- 
r je rze  Wileńskim** om awia „zwycięstwo** 
listy  n r  1 we wschodnich województwach. 
P isze:

„Chłop białoruski głosował na  jedynkę 
m etylko dlatego, że jego świadomość na­
rodowa jest b. mało rozwinięta, ale głównie 
dlatego, że w danej chwili proces zrasta­
nia się jego z państwem czyni postępy. 
Jednakże nie n ależy . identyfikować upad­
ku p. Jeremi cza lub p. Dworczanlna z za­
łamaniem się ruchu białoruskiego wogóle. 
T e  rzeczy trzeba umieć odróżnić, aby nau­
k a  z ostatnich wyborów dla przyszłej po ­
li tyki państwowej na  tych obszarach w  las 
nie poszła11.
Gdzież się podziały fanfary  zwycięstwra 

„jedynki" n a  kresach?... B iałorusin  gło­
sował n a  n ią  nie tylko dlatego (1), że jego 
świadomość narodow a „jest b. mało roz­
winięta**___
„Nacisk administracji" przy wyborach.

P. Szurig zaś pisząc w „Przełom ie"
0 w ielkim  „sukcesie" jedynki zauważa, że 
WTażenie tego sukcesu

„zostało — bezwątpienia — osłabione w pe­
wnej mierze przez użycie środków nacisku 
ze strony administracji, przez unieważnienie 
list w niektórych okręgach, prze* ostrą cen­
zurę i represje prasowe. Dzięki jednak w y­
warciu w  niektórych okręgach presji na  
wyborców (możmaby wprawdzie sprzeczać 
się o to, czy m etody tej presji były zaw­
sze odpowiednie), sukces m oralny ty lko  zo­
sta ł zamieniony w sukces państwowo-pra- 
wny t a k  wielkiej wagi, jakim  jest w y tw o­
rzenie w drodze wyborów większości sej­
mowej.

W polityce nie można być „pięknodu­
chem**. Pewne zaś krzyw dy i szkody, jeśli 
w  niektórych okręgach zostały istotnie w y­
rządzone poczuciu sprawiedliwości społe­
czeństwa, mogą być wyrównane z okładem 
przez solidną i uczciwą pracę dla państwa 
nowego sejmu".
C enne przyznania sanacyjnego pism a! 

W  polityce n ie m ożna być „p ięknodu­
chem ", t. zn. można n ie kierow ać się „po­
czuciem spraw iedliw ości", byle ty lko  do­
prow adzić do celu. A zatem — cel uświęca 
środki..

Zamiana ról.
„Czas" wyraża obawy o taktykę opo­

zycji sejmowej.
„Dotychczasowi przywódcy opozycji 

polskiej ujawnili ogromną sumę namiętno­
ści, złośliwości i krótkowzroczności, a osta­
tnie wypadki (aresztowania posłów) nicty.l- 
ko ich nie uspokoiły, ale dolały oliwy do 
ognia. Zachodzi toż obawa, że blok lewico­
wy. chadecja i endecja będą ciągłe popy­
chane do opozycji fafceyjnoj".
K toś n ie  z n a ja c y  s to s u n k ó w  p o lsk ic h  

m ó g łb y  po  tem  o św ia d c z e n iu  „ C z a s u "  s ą ­
dzić, żo W i to s  z K o rfa n ty m  s p ik n ę l i  s ię
1 w odzów  sa n ac j i  z a m k n ę l i  w  B rześc iu" . . .

Stan zdrowia t. więźniów brzeskich.
W  s p r a w ie  zw o ln io n y ch  z B rześc ia  

t rze ch  p o s łó w  do n o s i  „N ow y D z ie n n ik " :  
„Dr P rager  i Dr KierniU leżą chorzy 

w gorączce, przyczyni telefon w mieszkaniu 
posła Kwrnika jest wyłączony. Peset lśier- 
nik nic przyjmuje nikogo. Dziś złożył mu 
wprawdzie Wizytę jego przyjaciel politycz­
ny. h. marszałek sejmu, 
jednak trwała zaledwie 
jak oś win lezyt p. Rataj.  Dr Kiernik jest tak 
wyczerpany nerwowo, że spokojnie mówić 
nie moż.e i nie chce. .Jak się dowiaduje,

Gwałty sanatorów w Brzeziu i Golasowicach.
E lem entarna uczciwość nakazuje potę­

piać gwałty i napady bez względu na to, 
przeciw kontu są skierow ane. Jedna i ta 
sam a etyka obowiązuje w stosunku za­
równo do przyjaciół, jak wrogów. Oburzać 
nas wiec. m uszą nu tylko oszustwa i gwał­
ty popełnione na P olakach.' lecz także na 
Rusinach, Niemcach, B iałorusinach. Te 
drug ie  trzeba jednak  potępiać bardziej 

i energicznie, bardziej estro , bo kom prom i- 
j tują Polskę w oczach świata i odstręczają 
j m niejszości narodowe od państw a poi- 
j skiego.
• Nie będzie bowiem z pewnością ż.ad- 

nych skarg  w Genewie z powodu bandy- 
j ekiego napadu n a  wiec 19-tki w Towarzy­

stw ie P trzelerkiem , łub na „Głos Narodu". 
Nic ostudza też w społeczeństw ie polskiem 
gorącej miłości do w łasnego państw a żad­
ne napady na posłów opozycyjnych, na 
redaktorów , na b iura stronnictw- i t. p. 
Polak  wie dobrze, że co innego Polska, 
a co innego ci podli ludzie, którzy rz e ­
komo na jej chw alę pracują. Inaczej jed ­
nak  odczuwa gwałty sanatorów7 chłop 
u k ra iń sk i lub białoruski. N abiera on zau­
fania do Polski i zaczyna ją  kochać, gdy 
widzi, że jest traktow any spraw iedliw ie. 
Gdy jed n ak  widzi, żo uniew ażnia się li­
sty, na  k tó re  chciałby głosować r gdy \vi- 
dzi, jakiem i wpływami cieszą się bojów- 
karze i oszuści sanacyjni, wówczas ten 
obywatel n iepo lsk iej narodowości jest 
skłonny tak ie  w ydarzenia uogólniać i od­
pow iednio kształtow ać swój sąd o Polsce. 
Nie wie on, że nie cały naród  polski sk ła­
da się z sanatorów7, że duża część społe­
czeństw a w szelkie gwałty i nadużycia 
śm iało potępia.

0  tem, co się działo na wschodzie, 
pisze sie dotąd względnie mało. Rozgłos 
zato niezw ykły zdobyły sobie w ypadki na 
Śląsku. Sanatorzy „rozsław ili" Polsko na 
cały świat. Dwie zwłaszcza miejscowości 
wym ieniają teraz  najw iększe dzienniki 
eu ropejsk ie : Brzezie i Golasowice.

W Brzeziu (pow. R ybnik) popisywali 
sie bojów karze sanacyjni w nocy z 19 na 
20 listopada. Bojówka zniszczyła coś sześć 
czy siedem  miestakań obywateli n iem iec­
kich, przyczem poraniono ich ciężko. Oto, 
jak  w yglądał jeden  z takich napadów, 
m ianowicie napad  na Niemca, p, Neuge- 
baueTa.

i. Rataj, rozmowa 
wic minuty, gdyż

poseł Kiernik definitywnie już postanowił 
zrezygnować z mandatu poselskiego, uzy­
skanego 7, lis ty państwowej Centrolewu. 
Na jego miejsce ma wejść p. Rataj".
P. K iern ik  stoi na dziewiątem  miejscu 

listy- państw ow ej; p. Rataj na 16-stem. 
Musiałoby się wobec tego sześć osób przed 
nim  (z PPS., W yzwolenia i Stron. Chłop­
skiego) zrzec mandatów.

„B. poseł Mastek — pisze dalej „Nowy 
Dziennik11 — wygląda bardzo w yczerpany 
i wychudzony. Na wszelkie zapytania co 
do pobytu w Brześciu odmawia odpowie­
dzi, prosząc, by tematu tego wogóle nie 
poruszano".
„N aprzód" przytacza pogłoskę, jakoby 

miano zamiar także p. Witosa zwolnić 
z -więzienia za kaucją 10 tysięcy zł.... P o ­
nadto zapowiada „przesunięcia" na liście 
państwowej celem  w prow adzenia do s e j ­
m u  b. posła Diamanda. który  p r z e p a d ł  
w okręgu.

Szpiegowanie duchowieństwa.
„ P ie lg r z y m "  p e lp ł iń s k i  d o nos i ,  że so- 

k r e t a r j a t  p o m o r s k i  BR. r o z e s ła ł  do  sw oich  
lu d z i  „ śc iś le  t a jn y "  o k ó ln ik  te j  I reści :

..1) Proszę podać odwrotnie, w których 
paraf,jacli o d c z y t a n o  orędzie biskupa cheł­
mińskiego. 2) Gdzie zostało odczytane z k o ­
mentarzami. 3) W jakich parafiach brali 
księża udział w agitacji wyborczej .
•Jest lo s z p ie g o w a n ie  d u c l io w ie ń s lw a ,  

p r z y p o m in a ją c e  —  p isz e  „ P ie lg r z y m "  — 
o k r e s  „ k u U u r k a m p f u "  w P r u s i e c h .

Spory żydów po klęsce wyborczej.
W ob o z ie  ż y d o w sk im  k łócą  s ie  te ra z ,  

k io  w in ie n  k ie sc e  w y b o rc z e j  ż y d ó w ? . . .  
„ M o m e n t" ,  zb l iżony  d o  o r to d o k s y jn e j  
„ A g u d y " ,  z w a la  w in ę  n a  p. G ry n b a u m u .

„Polityka posła Grynbaumu —  pisze — 
•/.alaui a la sio na całej linji, a podmiot, tego 
rodzaju polityki powinien z tego wysnuć 
konsekwencje. General, k tóry  przegrywa 
walkę, powinien odejść11.
„N owy D z ie n n ik "  b ie rz e  p / G r y n b a m n a  

w o b ro n ę .
„Perfidne1' — pisze — uwagi „Agudy1* 

i jej kombatantów  nikomu nie potrafią za­
mydlić oczu, że to  ona właśnie — obok 
w pewnej mierze ..metafizycznych1- przy­
czyn i przeszkód'1 —  ponosi winę '/.a przy­
krą niespodziankę w wyborach na ( sejm 
i 'do senatu, zwłaszcza do senatu".

Koło 9-1cj wieczorem autem przybyło' 
15—20 „powstańców" śląskich. Najpierw 
wybito drągam i wszystkie szyby ua p ar­
terze, porzetn napastnicy wdarli sie przez, 
okna do wnęłrza. Natychmiast połamano 
meble, rozbito szafy, odzież porozdzierano ! 
i porozrzucano, naczynia kuchenne potlu- j 
cz.ono na kaw ałki. Nie oszczędzono nawet 
obrazów świętych, wiszących na- ścianach. 
Zgasiwszy w szystkie św iatła ruszyli n a ­

pastn icy  na pierw sze piętro, gdzie obu­
dzony niezwykłym hałasem  p. N ougebaucr 
pośoiesznie się ub ierał. Napastnicy za­
częli go bić pałkam i cumowemi i kijami 
tak, że wkrótce stracił przytomność. Ocu­
cono go brutalnemu uderzeniam i w brzuch 
i w piersi, poczem bojów karze podjęli 
sw ą robotę. Po kw adransie  takiego męcze­
nia N eugebauer wezwał napastników , by 
go raczej zastrzelili zam iast tak męczyć. 
Gdy jeden z napastników- wyciągnął re ­
wolwer, w tedy córka Neugcbaiiera zaczęła 
błagać, by zastrzelili ją. a puścili ojca. 
W tedy bojów karze zaprzestali bicia i w e­
zwali n ieszczęsną ofiarę do złożenia przy­
sięgi, że będzie glosował na lis(ę Nr 1. 
Ponieważ N eugebauer odmówił i powie­
dział, że jako katolicy nie powinni od 
niego żądać czegoś podobnego, przeto bo­
jów karze rzucili sie znowu na niego ze 
słowami:

„Masz, ty katoliku!'*
i bili go znowu do u traty  przytomności. 
W reszcie ciężko poranionego i broczącego 
krw ią pozostawili na ziemi i ruszyli do 
domów kilku  innych obywateli niem iec­
kich, gdzie dokonali podobnych „bolia- 
terstw ".

Są to fakta, k tóre stw ierdziła w parę 
dni później kom isja pod przewodnictwem  
p. Calondera (o ozom już donosiliśm y) 
i któro skłouily p. wojewodę G rażyńskiego 
do zawieszenia w urzędow aniu naczelnika 
gminy, k ierow nika szkoły, p rzeniesien ia  
kom endanta posterunku policyjnego i t. p.

Niem niej sm utne i bolesne sceny ro-' 
zegrały się w7 sobotę dnia 22-go listopada 
w7 Golasowicach (pow. pszczyński). Tę 
miejscowość „odw iedzili" bojówkarze \v 
sobote w7 południe, by rozlepiać afisze

listy prorządm yej, jak twierdza pisma sa­
nacyjne. W rzeczywistości bojówkarze n a­
padli na dom ew angelicki, w- którym je ­
szcze odbywała się nauka szkolna, pobili 
ciężko jednego z Niemców i rozpędzili 
dzieci. P asto r H arlfinger usiłował wezwać 
policję na ratunek. Z miejscowym kom en­
dantem  posterunku .łanem Sznapką nie 
mógł się połączyć telefonicznie. W ko­
mendzie policji w Pszczynie była tylko 
jakaś urzędniczka, która obiecała zawia­
domić, kogo należy. Rojów karze odjechali 
wreszcie do sąsiedniej wsi. Mieszkańcy 
Golasowic wiedzieli, że beda wracać ta 
samą drogą i zaczęli myśleć o sam oobro­
nie. Około 9-fej wieczorem sanatorzy po­
jawili się po raz  drugi i wybili najpierw7 
szyby w domu ew angelickim . Na alarm  
uczyniony przez dzw onnika zbiegli s ir  
m ieszkańcy i wywiązała sie bójka. W bój­
ce tej raniony zoslal ciężko policjant 
Sznapka i w dwie godziny potem zm arł 
z powodu uDlywu krwi. Pastor H arlfinger, 
na którego czatowali bojówkarze, był 
podczas tych za iść w swera m ieszkaniu. 
Na wiadomość, że w ciemnościach p o ra­
niono jakiegoś człowieka, poleci! go opa­
trzyć, a sam obaw iając się napadu schro­
nił się do okolicznych lasów. Po wybo­
rach zgłosił się, jak już PAT donosił, do 
władz policyjnych.

W inę zajść w Golasowicach ponoszą 
rów nież sanatorzy, choć śledztwo powin­
no wykazać, czy mieszkańcy Golasowic. 
ivo przekroczyli granic upraw nionej sam o­
obrony i nio stali się przyczyną śm ierci 
ś. p. Sznapki. Jeśli winnymi są Niemcy, 
powinni być ukarani. S trona zaczepiająca 
byli jednak niew ątpliw ie sanatorzy.

Milczełibyśmć może o tych smutnych 
wypadkach, pdvhv bv!y odosobnione. Nie­
stety, tych gwałtów- nie można policzyć na 
palcach. Z Jc-zaja  sie one m etylko pod­
czas kam panji wyborczej. Już  parę  razy 
w7 ciągu ostatnich czterech łat musieliśmy 
je piętnować.

Gwałty te oburzają nasze uczucia mo­
ra lne i hańba okrywają Polskę w oczach 
świata. To też metylko poczucie sp raw ie­
dliwości, ale i dobrze rozumiany patrjo- 
tyzm nakazu ja nam gwałty te jak n a jen e r­
giczniej piętnować i wołać, by im n a r e-7- 
eio położono kres! S. S.

Berlińska wizyta Bethiena i Polska.
lir .  Bethlen przybył w dniu 23 b. ni. d-> 

Berlina. Spotkał się zc szc-zególnie serdeczncm 
przyjęciem zc strony P. Prczyd. Hindeiilmrga 

rządu. Prasa niemiecka powitała go jako 
przedstawiciela „narodu, który7 w dojdę cięż­
kiej próby niemieckiego społeczeństwa docho­
wał miu wierności". Kanclerz Briining wyraz.! 
nadzieję, żo

„stary  związek między przeznaczeniami 
dwóch narodów z a bez p e t  za dalszą ich : 
przyjacielską 'współpracę nad osiągnięciem  
ich ceiów narodowych", 
lir. Bethlen zaś, kwitując te serdeczności, 

nić mniej wzruszony zapewnił, że
„interesy polityczne Węgier i Rzeszy nie­
mieckiej są identyczne, albo przynajmniej 
zgodne".
Po co właściwie pojechał Bethlen do Ber­

lina? Byłażby to — jak nas zapewnia — tyl­
ko wizyta kurtoazyjnu? Wolno wątpić!... W :- 
zyta berlińska Ret lite na jest bowiem nowym 
epizodem w polityce narodowej Węgier, zaini­
cjowanej przez niego i niejednym już sukcesem, 
przynajmniej pozornym, uwieńczonej. Jest to 
kurs zmierzający do wyprowadzenia W ęger  
z odosobnienia, w jakiem się ten kraj znalazł 
po wojnie, i do zapewnienia im poparcia po­
trzebnego do obaleira tego stanu rzeczy, któ­
ry stworzył traktat Trianonu.

Rozpoczął go hr. R cthkn przed ó laty. A 
'pierwszym sukcesem, który mu ten nowy kii7« 
przyniósł, było pozyskanie sympatjl Włoca 
MussoliaJegOj z którym >ię parę razy zetknął. 
Od czasu wizyt węgierskich w- Rzymie i od 
czasu hucznej manifestacji „przyjaźni węgie.-- 
sko-wlcskiej” w7 parlamencie węgierskim dz - 
wnre ochlódl Mussolini w stosunku do Francji, 
i on. dawny „interwericjenistn11 z czasów w pi­
ny. pogromca ..pa,*sywizmu‘ i .gcrmane-fiPzmu 
stal się nagle przeciwnikiem Francji i Małe j 
Fmtenty. a natomiast zwolennikiem fewnego 
zbliżenia do Niemiec i rewizji t rak ta tów  poko­
jowych. Jeśli sie w- kolach francuskich mówi 
obecnie, że inspiratorem Mu-soliniego w tych 
sprawach był węgierski premier, to genuo je-t  
w* tem dużo .przesady, ale nie ulega wątpliwo­
ści. że r. Bethlen także pewną rotę odegra! 
przy zwianie kursu włoskiej polityki zagranicz­
nej.

Dalszym sukcesem Betlileiia było zbliżenie 
do Turcję a jego wyrazem była świeża wizy i-i 
w Ankarze tak jakoś dziwnie skombinownna. 
że się zejść razem i rozmawiać mogli prtunjer 
węgierski i grecki Yenizelos. nie bez podstaw 
.podejrzywany o porozumienie z Mussollnim. 
IVreszcie przyszła berlińska wizyta, której już

nikt w Europie n c uważa za zwyczajne odwie­
dziny.

Je s t  ona aktem dyplomatycznym' pierwszej 
łionioslośei. Wygląda na końcowy etap żywej 
niezmiernie działalności p. Retldeaa. A jakie 

.wrażenie ta wizyta wywołała we Francji, mo­
że świadczyć glos .,Ten:p£‘a‘% który

,,z niepokojem stwierdza zbliżanie się da 
witych państw centralnych do siebie", 

j Dla całości obrazu dndać jeszcze należy do 
'uwag „Temps-a", że obserwujemy coś więcej. 
| u iż zbliżan o się do ‘siebie tylko samych państw 
jcentralnych. Ry-ujc się bowiem przed nami 
i w ielki blok państw, do którego prócz państw 
| centralnych (Niemcy. Austria. Węgry) i ich 
i sprzymierzeńców 7 czasów7 w ielkiej w ojny 1T.11! 
jgarja i Turcja) wchodzą jeszcze Włochy i Gre­
cja.

Nic pierwszy raz zwracamy w „Glosie Na­
rodu"1, uwagę na trm fakt. I nie pierwszy raz 
przychodzi nam ~fc"n4ta-.towar, że Polska szcze­
gólne webee niego zajmuje stanowisko, /tam a 1', 
jasnego i zdecydowanego opowiedzą da się g > 
strenie patWw. które w spoiny z ua-zym łączy 
interes, utrzymanie grań id ptilityezńyeh i tem- 
snmem pokoju, zlimiast zbliżenia do Malej E;i- 
tenty i do Francji, karczujemy Węgry, en tu ­
zjazmujemy J e  dr> roli i" .-rodnika nrędzy kle- 
eąeemi sie Francja i Wiochami. Na szczególna 
w tom w*zy-lkuon uwagę zasługuje sprytne 
polityka w egersk?. Wszystko wskazuje na :•>. 
że hr. Beihfen wywodź* nas w pole. Z wii lk:m 
hałasem in-ceiiizuji' w Budapeszcie sceny „przv 
jaźni poDku-węgiei-skiej-- a równocześnie za­
wiera po cudni sojusze zmierzające dn zburze­
nia dzieła pokoju. Jeśli sie komuś zdaje, że 
flirt z Węgrami erśkelwiek nam pomoże, to *ię 
bardzo im li. Europa zaczyna się dzielić na 
dwa fronty, prawie tesanie, które się uformo­
wały w r. 1914. A Boiska błąka sie miedz" 
niemi, nie wiedząc .jcszLyet 7. którym iść. J " ‘t 
w sytuacji — każdy widzi — cokolwiek nk- 
hezpmoznicj. W. Z.

Obrady ..Odrodzenia*1 w Poznaniu.
W dniach H  Ki i lii grud u .a b. r. obrad 

wać będzie w Poznaniu sesja rady naczcli 
ow. Kato], Młodzieży Akademickiej „Odr 

dzenie**. W" czasie obrad wygłoszone zosta 
m. iu. referaty: „Znaczenie życia wewnętrzne 
w pracach organizacyj ideowych-’ — ks. ■ 
Wojsa. „Katolicyzm w życiu umyslowem" 
próf. dr. Stanisław Kasznica. rektor Uri. V 
znańskiego; równocześnie rada naczelna z&jm
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się spraw ą u-ob.wal0L.ia nowego startut-u, które­
go projekt przewiduje, że celem „Odrodzenia” 
jeat Akcja katolicka. W  dalszym ciągu obrad 
nastąpi wybór nowych władz naczelnych Sto­
warzyszenia, omówienie programu i charakteru 
jubileuszowego dziesiątego „tygodnia- społecz­
nego" „Odrodzenia’1 w  Lublinie, oraz inne spra­
wy ideowe i organizacyjne. Obrady rady na­
czelnej „Odrodzenia11 zaszczyci swą obecnością 
Kis. K ardynał Prymas Hlond. Program przewi­
duje również przemówienie Ks. Prymasa.

J l a  z iem ia cfo  (ftz& Itel
0 wykreślenia ministra Cara z Koła 

prawników.
„Gazeta W arszawska1’ donosi: „Grono ad 

wokatów, należących do „Kola Prawników'1, 
wystąpiło z piśmiennym -wnioskiem na plenum 
stowarzyszenia o wykreślenie ministra Stani­
s ław a Cara z pośród członków „Koła’1. Wnio­
sek powołuje się na obecną sytuację prawną 
i metody, stosowane względem aresztowanych 
b. posłów. Wnioskodawcy stwierdzają, że za 
przetrzymanie więźniów cywilnych w więzie­
niu wojskowem odpowiedzialny jest p. minister 
sprawiedliwości Car. a zatem nie może on po­
zostawać w organizacji prawniczej, posiadają­
cej założenia praworządności.

Podpisane pod tym wnioskiem osoby oświad­
czają, iż w razie gdyby p. Car nadal w ..Kole 
Prawników11 pozostawał, będą musiały z orga­
nizacji tej wystąpić1’.

Napad bojówki na redaktora 
w komisariacie policji.

„ABC'1 donosi, że we wtorek wr kawiarni 
„Pod filarami11 w  Cieszynie, dokonano na red. 
„Dziennika- Cieszyńskiego11 p. Biegańskiego), 
napadu.. Red. Biegański strzelił kilkakrotnie 
z rewolweru-straszaka. Napastnicy uciekli. Po 
zajściu p. Biegański udał się do policji. gdz?e 
opowiedział o napadzie. Do komisariatu przy­
biegło trzech hojówkarzy. k tórzy  dotkliwie po­
bili red. Biegańskiego i zbiegli. Policja spisała 
protokół.

Zdziczenie „senatorów'*.
Do czego doszło zdziczenie przedwyborcze 

rozszalałych agitatorów  sanacyjnych, świad­
czyć mogą okna „Domu Polskiego11 w Bielsku, 
k tó ry  jest siedzibą organ i żacy j narodowych. 
Onegdaj banda bojówknrzy obrzuciła je błotem 
i oblała- „pewną" znaną z wywiadu p. marszał- 
kowego „potrawą". "Warto w-spomnieć, że ta­
kiego samego czynu dopuściły się przed 20 laty  
hakatystyczne bojówki niemieckie.

B. poseł Zerbe posiedzi pół roku.
Onegdaj w wydziale odwolawczo-karnym 

Sądu okręg, w Lodzi odbyła się rozprawa, bu­
dząca- wielkie- zainteresowanie, przeciwko b. 
posłowi Zerbemu, który  skazany był w swoim 
czasie przez są-d grodzki na 6 miesięcy więzie­
nia za to, że podczas odbvwan;a zjazdu połą­
czeniowego niemieckiej socjalistycznej part,i' 
pracy w Łodzi przeciwstawił się czynnościom  
przedstawicieli władz i siłą usunął ich z sali 
obrad. Apelację odrzucono i sąd zatwierdził po­
przedni wyTok.

Pięciu adwokatów ruskich uwięziono.
Ze Lwowa donoszą, że onegdaj policja prze 

prowadziła rewizje w kancelarjaoh pięciu adwo 
katów ruskich w Tarnopolu: Olejnika, Łyipy, 
Jaihknczuka, Ładyki i Onoferki. W  w yniku re­
wizji wszystkich aresztowano. Aresztowania te 
pozostają w związku z antypaństwową działal­
nością n a  terenie województwa tarnopolskiego.

2 tuziny komunistów przed sędem.
Przed sądem okręgowym w Siedlcach roz­

począł się wielki proces przeciwko 24 agitato­
rom komunistycznym, oskarżonym o przyna­
leżność do partji i  związku młodzieży komuni­
stycznej.

A k t oskarżenia zarzuca im, iż na  terenie 
powiatu węgrowskiego rozwijali swą akcję w y­
wrotową. zakładając jaczejki komunistyczne, 
rozwieszali transparenty, oraz urządzali ma.- 
eówki, n a  k tórych wygłaszali podburzające 
przemówienia.

W pierwszym dniu rozprawy przesłuchano 
Oskarżonych, je d en  z nich, żyd, A ija  Gruszka, 
zobaczywszy obecnego na sali sądowej urzędni­
ka policji śledczej, zawołał: „Precz z katerm'1. 
Wszyscy inni oskarżeni podchwycili ten  o- 
krzyk. Drugi incydent miał miejsce podczas 
wystąpienia oskarżonego Pr. Motory, k tóry  
w  toku zeznań usiłował wygłosić antypaństwo­
we przemówienie. 'Rozprawa- ma potrwiać 3 
dni.

NIEUCHWYTNA SZAJKA BANDYTÓW
POD KLUCZEM.

Z Wilna donoszą: Władze bezpieczeństwa 
z l ik w id o w a ły  niebezpieczną szajkę bandytów, 
która, dobrze zakonspirowana, miała kryjów ki 
w lasach, zaś w  okolicznych wsiach mieszkali 
agenci tej bandy, k tórzy  udzielali bandytom 
niezbędnych wskazówek. Banda bezkarnie gra 
8owala od roku 1928 Ogółem aresztowano 12 
osób.

Straszne żniwo wojny światowej
J a k  wykazują najnowsze obliczenia, wszyst­

kie państwa, biorące udział w wojnie świato­
wej, zmobilizowały 69.882.463 ludzi. Z tej licz­
by przypada n a  Rosję 15.070.000 ludzi, na 
Niemcy 13.250.000. na Austro-Węgry —
9.000.000. n a  Francję — 8.051.045, na Wło­
chy —  5.704.000, na  Anglję —  4.272.000, re­
szta zaś na S tany  Zjednoczone.

Odliczywszy z ogólnej liczby ludności ka­
żdego kraju kobiety, starców i dzieci, obliczo­
no, że Francja zmobilizowała 59.4 proc. swej 
męskiej ludności w sile wieku, Niemcy — 64.9 
proc., Austro-Węgry —  55.4 proc., Włochy —  
46.3 proc.. Anglja —  31.2 proc., 'Stany Zjedno­
czone —  13.3 proc.. oraz Rosja 41.6 proc.

Na polach bitew padło około 10 milj. ludzi; 
działania wojenne trwały 4 la ta  3 miesiące 
i 10 dni. czyli 1.500 dni, zatem każdego dnia 
ginęło przeciętnie 6.100 osób, a w każdej mi­
nucie umierały 4 osoby.

Z poszczególnych państw Niemcy mają
2.000.000 zabitych i zaginionych, tj. 9.8 proc. 
ludności męskiej w , sile wieku. Rosja —

1.700.000 (7.3 proc.), Austrja — 1,542.000 (9.52 
proc.), F rancja  —  1.400.000 (1D.5 proc.), W ło­
chy —  750.000 (6.2 proc.), Anglja —  744.000 
(5.1 proc.), S tany Zjednoczone — 68.000 (0.2 
proc.). Do ofiar wojny zaliczyć należy również 
zmarłych z pośród ludności cywilnej wskutek 
głodu, chorób i warunków życia wojennego, t. 
zn. nadwyżkę w  skonach, k tórą  wykazuje po­
równanie śmiertelności w czasie wojny i po­
koju. W  r. 1918 w samych Niemczech zmarło 
o 800.000 ludzi więcej, niż w latach pokojo­
wych; we wszystkich państwach, uczestniczą­
cych w  wojnie, zmarło o 7 milj. osób więcej, 
niż w latach pokoju, ponadto 20 milionów żoł­
nierzy odniosło rany, część z nich kilkakrotnie, 
oraz około 10 milj. osób zostało inwalidami.

W  Polsce liczba inwalidów wynosi obecnie 
136.843 osób,

z tego jest 99.252 rannych. 1.340 niewido­
mych. 1.138 umysłowo chorych. 8.840 chorych 
zakaźnych (gruźlica i t. p.). oraz 26.273 chorych 
na różne dolegliwości wskutek odniesionych 
ran.

Gafa Europa na ławie oskarżonych.
NOWY PROCES „PRZEMYSŁOWY" W MOSKWIE.

W Moskwie rozpoczął się w tych dniach 
proces członków „partji przemysłowej11 Proces 
nosić ma charakter publicznej, pokazowej roz­
prawy, dlatego odbywa się. nie w  gmachu są­
du, lecz w lokalu związków zawodowych 
z udziałem przedstawicieli fabryk i organiza- 
cyj robotniczych. Przewodniczy sędzia W y ­
szyński, k tó ry  w  swoim czasie prowadził pro­
ces szachtyński. Oskarża prokurator Krylenko, 
znany również z procesu szachtyńskiego.

Głównymi oskarżonymi są inżynieiowie 
z Zagłębia Donieckiego. Ogółem aresztowa­
nych jest 2 tysiące osób. W akcie oskarżenia 
zawarto- jest twierdzenie, ; że „przemysłowa

partia w Sowietach za pośrednictwem gen. 
Kut-jepowa w Paryżu utrzym ywała  bliskie s to ­
sunki z rządem francuskim oraz wpływowemu 
sferami w Anglji, s tawiając sobie za zadanie 
..zbrojny napad n a  Sowiety11. W akcie oskarże­
nia figurują nazwiska wszystkich niema! poli­
tyków europejskich, jak  również m agnata  n a ­

ftowego Detertinga i sławnego pułkownika 
Lawrence. Rozpoczęty proces jest już przez 
rząd sowiecki bardzo szeroko wykorzystany 
w celach propagandystycznych, a je.go prze­
bieg będzie komunikowany ludności przy po­
mocy megafonów, radja i kinematografu. 

 : § : ---------

Czereśnie na grobie.
Niedawno w Anglji zdarzył się n ad e r 

oryginalny fakt. Olo jeden  ze m arłych tam 
m iljonerów  zalecił w testam encie zasadzić 
na swoim grobie i wokół niego czereśnie 
w najlepszym  gatunku. Coroczny plon tych 
drzew  ma być rozdzielany pomiędzy' ubo­
gie dzieci londyńskich ochronek. Swoje 
zarządzenie zm arły motywuje tem, że uw a­
ża śm ierć jedynie za przejście do lepsze­
go życia, wiec chciałby, aby i jego śm ierć 
na coś się mogła przydać, aby grób jego 
stal s i ę . . .  pożyteczny.

Są jednak inne, m niej oryginalne spo­
soby zapew nienia pozostałym — a bliskim  
plonów po śm ierci naszej. Je s t to chyba 
łatwo zrozum iałe, nie w ym agające dłuż­
szych tłómaczeń, że najbliższej rodzin ie  — 
zonie, dzieciom —  każdy ojciec w inien  
zapew nić przyszłość na w ypadek swej 
śm ierci. Oczywiście n ie  drzew o z czereś­
niami, jak  ten angielski oryginał, ale 
środki pieniężne do dalszej egzystencji.

Takiem  najbardzie j racjonalnem  i ce- 
lowem zabezpieczeniem  ju tra  rodziny — 
jest polisa asekuracyjna P. O. K. Szkoda 
każdego dnia zwłoki! Musicie zaraz za­
bezpieczyć rodzinę w P. K. O. Zaledw ie 
kitka m inut potrw a cała m anipulacja ubez­
pieczenia, k tó re  m ożna zawrzeć w każdym  
urzędzie pocztowym, w ypełniając odpo­
w iednią deklarację .

Wielki pożar wsi Łazany,
Donoszą, nam: W dniu 24 b. m. nad ranem 

wybuchnął wielki pożar w a wsi Łazany, .powiat 
Wieliczka. Ogień, skutkiem szalonego wichru.

dworu opanowanego przez płomienie, prze­
niósł się n a  pobliskie chaty, niszcząc po dro­
dze -wszystko, mimo usilnej akcji ratunkowej 
miejscowej ludności i przybyłych straży pożar­
nych z Wieliczki i Krakowa. S tra ty ,  choć jesz 
eze dokładnie nie ustalone, prawdopodobnie są 
bardzo wielkie. J a k  słychać, powodem pożaru 
miała być walka [partyjna między zwolennikami 
listy Nr. 7 i Nr. 1, której też rezultatem był 
ten ogromny pożar. (Bliższych szczegółów 
usprawiedliwiających to  sensacyjne przypusz­
czenie, nasz korespondent nie podaje. —  Uw. 
Redakcji).

Poćwiartowane zwłoki kobiety.
Policja kryminalna w  Równem rozwiązuje 

obecnie sprawę zagadkowego morderstwa. Mia­
nowicie w Równem obok -przejazdu kolejowe­
go, pod nasypem, służba kolejowa znalazła 
owinięte w  papier części kości ludzkich, a mia­
nowicie: czaiszkę z nikłą ilością włosów, szczę­
kę dolną z trzema zębami, 2 łopatki, 3 kości 
przedramieniowe i jedną — krzyżową; Nadto 
znaleziono parę sandałów, oiraz fotografję mło­
dej kobiety z napisem: „Poniatowskiego 104. 
Marja Otomańska’1.

P-olic.ja ustaliła, że Otomańska przebywała 
w Równem, służąc u Joska Susmana, od k tó ­
rego b y ła  wymeldowana dnia 12 lipca b. r. do 
Betreźna. O. miała jakiegoś kochanka. Wobec- 
tego istnieje przypuszczenie, że on t-o dokonał 
wyrafinowanej zbrodni na  tle miłosnem.

Jankiel I Mendel handlowali żywym 
towarem.

W ręce .patrolu K. O. P-u na odcinku gra­
nicznym Filipów wpadło dwóch żydowskich 
handlarzy żywym towarem, którzy uprawiali 
swój niecny -proceder na  terenie Niemiec i Pol­
ski. Ostatnio .powinęła się im noga i n a  trop. 
ich wpadły  władze śledcze. Chcąc ujść areszto­
waniu, postanowili oni w sposób nielegalny 
przedostać się do Litwy, w chwili jednak prze­
kraczania granicy zostali zatrzymani. Są to: 
Jankiel Kowalski i Mendel Szwarc vel. Konigs- 
berg.

Fiasko „fabryki" 100-złotówek.
Policja warszawska zia-kwidowala w t-ych 

dniach szajkę fałszerzy pieniędzy w  chwali or­
ganizowania „fabryki” 100-złotówek. W  toku 
śledztwa aresztowano i osadzono w więzieniu 
znanego już policji fałszerza i głównego orga­
nizatora —  Pawła Gromberga vel Grorabkę. 
który był już k a rany  3-letni’em więzieniem za 
fałszerstwo 50-złotówek, oraz niejakiego Mar- 
golina, .z zawodu grawera i Sz. Traczyka, han­
dlarza.

POŁÓW „TECHNIKÓW" KOMUNIZMU.
Policja zlikwidowała w Łodzi t. zw. techni­

kę komunistycznej partji. Podczas rewizji zna­
leziono 10.000 odezw komunistycznych w ję­
zyku ukraińskim oraz 60 p ły t stereotypowych, 
z których odbito ulotki. ,

X  c o l r # o  ś w ia ta .
Demonstracje Niemców na pograniczu.

Prasa  stołeczna donosi, że do wsi polskiej 
Zakrzewo n a  pograniczu wschodnio-pruskiem 
przybył ouegdaj oddział 300 członków Stahlhel 
mu i ze śpiewem i prowokacyjnemu okrzykami 
przemaszerował przez wieś, gotując się do na­
padu na miejscową szkołę polską 1 plebanję. 
Ludność natychmiast zorganizowała samoobro 
nę, a  proboszcz wezwał policję pruską, k tóra  
zapobiegła ekscesom.

Odznaczenie katolickiego misjonarza 
na łoiu śmierci.

W połowie sierpnia br. dyrek tor  zakładu 
dla trędowatych w Sid-zuoka w Japonji,  ks. 
Dronart de Lezey, uległ atakowi serca. Otoczę* 
nie bało się, że może to spowodować-śm ierć 
świątobliwego s tarca. P refekt ze Sidzuoka, 
przejęty wypadkiem, nie wiedząc, w jaki spo­
sób najlepiej dać wyraz swemu uznaniu dla za­
służonego misjonarza, poprosił telefonicznie 

kancelarję cesarza, aby  czcigodnemu choremu 
przyznano order zasługi. Cesarz niezwłocznie 
wyraził sw ą  zgodę i inspektor wychowania 

te j  prowincji udekorował misjonarza na łożu 
śmierci.

Ilu mieszkańców, tyle krów.
Ciekawe rezu lta ty  dał ostatni spis ludno­

ści i zwierząt domowych w Danji. Okazuje się, 
że w tym  kra ju  liczba krów równa jest liczbie 
mieszkańców: 3 miljony ludzi i 3 miljony krów. 
Prócz tego Danja liczy 5 miljonów świń i 500 
tysięcy koni. Liczba koni jednak  zmniejsza się 
z każdym rokiem, w ypar ta  przez współczesną
siłę pociągową   samochód i traktor.  Liczba
samochodów w zrasta  równomiernie ze zmniej­
szeniem się liczby koni.

Podkopana sława Scotland Yardu.
Do niedawna Scotland Yard w Londynie* 

miał w świecie 6ławę najlepszego urzędu śled­
czego. W ostatnim jednak roku nie powodzi 
się policji londyńskiej. Mianowici-e k ilka mor-, 
dów pozostało niewykrytych. W  Croydonie, 
pod Londynem otru to  całą rodzinę arszenildemJ 
Sprawca zatarł ślady. Morderca panny  Mary 
Leróyd również przebywa na wolności, a  ban­
dyta, k tóry  przed dwoma miesiącami napadł 
w pociągu między Eltham i KidbrougH na pa­
nią Cast, pozostał niewykrytym. Tajemniczem 
ponadto jest dla policji morderstwo, popełnia-’ 
ne n a  właścicielce sklepu przy ulicy Ramsgate * 
Publiczność zaczyna już sa rkać n a  nieudolność 
Scotland Yardu, przyczem zarzuca się policji, 
że zajmuje się doświadezeniam; cbemicznemi, 
daktyloskopią i analizą psychologiczną, a nie 
potrafi wykryć przestępcy.4
KARA ŚMIERCI ZA ŁAPÓWKI W  CHINACH.

Narodowy kongres chiński Kuomintang 
w Nankinie uchwalił, n a  wniosek prezydenta 
Chin Ozan-Kaj-Szeka, ka ra ć  winnych' przyjmo­
wania łapówek śmiercią.

BANKIET STARCÓW.
W  miejscowości Follonica we Włoszech*, 

odbył się w tych dniach bankiet starców, 
w którym wzięło ndział 23 uczestników, mają­
cych od 77 do 95 lat.  Według obrachunku, do­
konanego -przez jednego z uczestników, ogólna 
ilość la t  bankietujących wynosiła 1799 lat.

Statystyka religijna w Gzecho-Słowacji
(KAP) W edług dokonanej ostatnio s ta ty ­

s ty k i  religijnej, w  Czechosłowacji, w której 
ciągłe zakładanie nowych sekt powoduje nie­
s łychany chaos religijny, istnieje 20 uznanych 
przez państwo wyznań. N a  czele stoi Kościół 
katolicki z 10,384.833 członkami, potem idą: 
Kościół unicki (435.550). protestanckie wyzna* 
nia augsburskie (535.382), tzw. Kościół czecho 
słowacki (525.333), w yznania mojżeszowe 
(354.342), Kościół Braci czeskich, helweckc. 
reformowany, grecko-prawosławny, s ta ro k a to ­
licki itd. itd. Mniej niż po  tysiąc zwolenników 
m ają  sek ty :  ormiańsko-prawosławna, angli­

k ańska  i inne protestanckie oraz 2 grupy ży­
dowskie.
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W y s p i a ń s k i .
(W 23-CIĄ ROCZNICĘ ZGONU).

Niecli Usta i serca nio łkają naci chłodną otchłanią grobu, 
skupieniem wewnętrznem uczcijrny dzień Narodowej żałoby.

Nie myślcie smutkami obłędni, żo On w wiekuisty cień odszedł, 
bo żyje w sercach płonących to Imię

freuir i  k i n o .
Teatr bezpłatny dla bezrobotnych.
J a k  donosi „Corriere dalia Sera1’, w Niem­

czech będą organizowane bezpłatne widowiska 
n a  koszt państwa. Teatr  Narodowy w Mann­
heimie rozpoczął już przedstawienia napół bez­
płatne dla biednych. Magistrat Królewca obie­
cał operze subwencję pod warunkiem, że dy­
rekcja  zorganizuje bezpłatne przedstawienia 
dla bezrobotnych.

Należałoby jednak sądzić, żo biednym 
f bezrobotnym trzebahy wpierw kupić cliloba. 
a potem wziąć ich do teatru.

JOHN BARRYMORE CIĘŻKO CHORY.

J a k  donosi paryska ..Otmoedia", słynny 
ak to r  filmowy, John  Barrymorc, k tóry  wraz 
z żoną, aktorką, filmową. Dolores Castelln od­
bywa podróż jachtem po wodach Ameryki 
środkowej, po przybyciu do Guatemali ciężko 
zachorował i zmuszony został zrezygnować 
z dalszej podróży.

3'skierki.
Znów głapowaty rekord.

Podczas jednej z uroczystości ludowych  
w  St. Louis w Aimcrycc, pewien związek spor­
towy zaproponował urządzenie zawodów w... 
wypluwaniu gumy do żucia, którą, jak wiado­
mo, żują dziś już nietylko m ęscy obywatele 
Stanów, ale z nierównie większą zawziętością 
urocze mieszkanki tego kraju wszelkich możli 
wości. Do oryginalnych zawodów zgłosiło się 
odrazu 8000 osób płci obojga, lecz już po 
krótkim czasie zaczęły przodować kobiety. Pal 
mę pierwszeństwa wśród nich zdobyła niejaka 
Helena Hruby, która, bijąc na głowę wszystkie 
inne zawodniczki, nie mówiąc już o zawodni­
kach, ustanowiła rekord w  pluciu na 30 stóp 
odległości. Upojona zwycięstwem, postanowiła 
,p. Hruby wyzwać do wałki wszystkie kobiety 
również innych miast amerykańskich.

Głupota jest nieśmiertelna i zaraźliwa. Do 
niedawna jeszcze pasją Amerykanów było sie­
dzenie na drzewach, na drągach, na masztach. 
Kto dłużej wysiedział, zdobywał rekord. Teraz 
znów rekord plucia.

O Ameryko, o Dołaryko, gdzie na pluciu 
można sławę, a pewnie i pieniądze zrobić!

Dyrekcja K oncertów  Pałac Spiski 
Wt. BoloAskl Rynek Ot. 34.

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłów, pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet ScHachtenbecka 
Ldszló Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista.
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzecb 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupcmy abonamentowe po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo- 

lońskiego, Palne Spiski, Rynek Gh 34

\Y rozblaskach wspomnień w yrasta, 
jak żywem słowem: Do Czynu! —

Litera tury  zachodnie, zwłaszcza francuska 
i angielska (ta ostatnia, licząca coraz więcej 
konwertytów na katolicyzm) — są wymow­
nym i pocieszającym dowodem wzrastającego 
odrodzenia religijnego we wspólczesnem pi­
śmiennictwie Europy.

Ks. N. Cieszyński zajmuję się w jednym 
z dzienników poznańskich charakterystyką k a­
tolicyzmu wc współczesnej literaturze francu­
skiej. Zdawałoby się, że po epoce H Taine‘a
i E. Renana wyschną zdroje „pagórków wie­
czystych" —  gdy tymczasem właśnie na prze­
łomie wieków trysnęły one ożywczym strumie­
niem. . . - . ..

We Francji stanęły naprzeciw siebie dwa 
obozy: jeden pod sztandarem Chrystusa, drugi 
pod znakiem bezbożnictwa. Należy dodać, żc 
ten ostatni obóz —  trzeba to przyznać otwar­
cie, aby sobie zdać sprawę z niebezpieczeń­
stw a —  ma ciągle ogromny wpływ dzięki w y­
sokim artystycznym i literackim wartościom, 
jakie reprezentują jego przedstawiciele.

Czołowym pisarzem tego obozu lewicowe­
go i gorszycielskiego jest A. Gide. Ten z wy­
chowania protestant, najjadowitszy pisarz 

Francji współczesnej, nienawidzi katolicyzmu. 
Obok niego wyrobiła sobie kredyt moralny 
u  Francuzów .plejada psychologistów anarchi­
stycznych i rewolucyjnych jak: M. Proust, R.

Niozmiarnie .naisiloina obecnie, jak  weszła 
od szeregu la ł  o tej porze roku, epidemja gry ­
py  skierowuje uwagę zarówno czynników kom ­
petentnych, jak  ogółu zainteresowanej bezpo­
średnio ludności na  sposoby najskuteczniejsze­
go zapobiegania i przeciwdziałania tej epidcmji.

Co osłabia organizm, czyniąc go podatnym 
na chwytanie zarazków i n a  stwarzanie w nim 
podłoża, na  którcm zarazki t e  bujnie się roz­
rastają, wywierając swój trucicielski wpływ?

drog ie  i wzniosie .

miłością wszystkich nas wiąże.

Rolland, G. Duhamel, H. Barbusse, Benda, La. 
cretelle, Roger Martin i in.

Na szczęście przeciwstawia się temu obo­
zowi już nabierający sil i już potężny obóz ka. 
tolicki. Wychowany 011 został w cieniu wiel­
kiej postaci bisk. Baudritlarta, członka Aka le­
ni ji Nieśmiertelnych.

Odrodzenie religijne literatury francuskiej 
rozpaezelo się od pokolenia poetów ..nostnlgi- 
zujących"; ich .szczytowym przedstawicielem 
był wielki liryk Sully Prudlionnne. I ’o non 
rozpoczęły się wśród pisarzy francuskich dra­
maty nawróceń na katolicyzm — przedziwne 
wędrówki .serc. buntowniczych do Boga. Na 
karcie tych nawróceń widzimy najpiękniejsze 
nazwiska: F. Copee, P, Veriaine, P. Hnysmans, 
Frunetieres, P. Bourget, F. Jammes, E. Psieha- 
n  aż do futurystów J. Coctcau, M. Jacob i A. 
Salmon!
, J e s t  już cała gromada poetów katolickich 

wc Francji, którym patronuią takie nazwiska 
jak P. Claudel, F. Jammes, H. Gheon, P. Bour­
get. Od ewangelicznych zachwytów do glebi 
mistycznej, od śpiewania ziemi j człowieka dn 
apoteozy Boga —  rozpina sio ta pieśń Francji 
współczesnej, budząca najpiękniejsze nadzieje. 
Z Francji, która przewodzi kulturze wychodzi 
raz jeszcze światło odrodzenia.

 -------

Nade wszystko niewłaściwe, zarówno niedosta­
teczne, jak nadmierne odżywianie, nadewszyst- 
ko odżywianie się składnikami; powodującymi 
więcej szkody dla organizmu niż pożytku. Pod 
tym względom uległa w ciągu ostatnich lat hi- 
gjena odżywiania, djetetyka. zasadniczym zm:.i 
tioim. Dominującą, rolę w danym systemie odży­
wiania. pokarmów azotowych: mięsa, ryb I ja­
jek, oraz purynowych wyciągów mięsnych: ro­
sołów i buljonów, uznaje nauka obecna za 
wręcz szkodliwą, jako że pokarmy te powo­
dują powstawanie gnilnych jadów, które przez 
ścianki trawiących pokarany te kiszek dostają 
się do krwi, przetwarzając ją na prawdziwy raj 
dla. mnożących się w niej z niesłychaną szyb­
kością i bujnośeią. bakteryj.

Szkodliwe, nadmierne skoncentrowanie po­
karmów azotowych i substancyj purynowych 
w wyciągach mięsnych: rosołach i buljonuch. 
zastępowane być winno — wedle wskazań na­
uki —  węglowodanami, czyli pokarmami mącz 
nem i i cukrem, które w przyrodzie zajmują na­
czelne miejsce, jako że występują wszędzie, 
w pokarmach roślinnych —  zatem w burakach,
z których wytwarza się c u k i e r   w połączeniu
z -i n nem i składnikami odży wożeni i, a n a l i -  
wszystko z nieodzownemi dla życia witamina­
mi, solami odżywczemi j olejkami lotnemi.

Doniosła wśród węglowodanów rola cukru 
warunkuje sic nietylko tein. że nadaje r.n smak 
pokarmom, czyniąc je latwiejszemi i przyjem- 
niejiszemi w  przyjmowaniu, ale że posiada wvs i 
ką- 'wartość odżywcza, nie sprawiając przy tom 
w żołądku żadnych zaburzeń i przeciwdziałając 
szkodliwej fermentacji i gniciu, a n a l to  tein, 
że uspokaja, on nerwy i. przez to samo. dodat­
nio działa na stan serca. Dotyczy to zarówno 
euk.ru samego przez się. jak w .połączeniu 
z owocami, w  postaci wszelkich przetworów 
owocowych, jak  soków, syropów, marmolad.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P.T. A b o n en tó w  

o rychłe uiszczenie prenum e­
raty na m iesiąc

GRUDZIEŃ
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezw łocznie zaległości wyrów­
nać.
■ ■ ■ V - "  • .  , - W
gąlaretck, konfitur, czy wprost słodkich kom­
potów, a także słodkich dań mącznycb legu- 
m:ii, naleśników, omletów i t. p. Organizm 
w ten sposób racjonalnie odżywiany, staje się 
odpornym na zarazki i bądź wcale ich 11:0 
chwyta, bąclż słabo na  nie reaguje.

Wszystko to dotyczy higjcny profilaktycz­
nej   zapobiegawczej. Pozateni jednak ma
jeszcze ' przewaga, węglowodanów, zwłaszcza en 
Itru, w- odżywianiu, doniosło znaczenie leczni­
cze podczas przebiegu wszelkich chorób, spe­
cjalnie podczas panującej obecnie nagminnie 
grypy. Dobrze osiodzoua herbata z dodatkiem 
soku czy syropu owocowego, malinowego, po­
rzeczkowego, czy żurawinowego, konfitur, czy 
galaretki ii-anażonej z tych owoców na. czy­
stym cukrze, nietylko wywołuje zbawienno po­
ty; 1 słodka, zaprawiona sokiem cytrynowym 
czy pomarańczowym lemonjada nietylko naj­
lepiej uśmierza pragn enie, --powodowane wysy­
chaniem, z powodu gorączki. Mon śluzowych, 
ale dzięki dużyj zawartości w nieli cukru, do­
starczają oha te napoje osłabionemu chorobą 
organizmowi latwostrawnego, ni co bar Czającego 
nadmierną prącą narządów trawiennych, poży­
wienia, wzmacniają: działalność serca i uspoka­
jają nerwy, słowom stwarzają warunki, w któ­
ry. h uzdrowienie chorego dokonywa się najpru 
widlowiej i najszybciej, najskuteczniej zarazem, 
przeciw działając powstawaniu tal: nichez| ucz- 
nych przy grypie komlikacyj.

Widzimy zatem 7. wszystkiego powyższego, 
żc. 'zarówno ze -lanowiska higjeuy zapobiega*' 
ozej jak leczniczej, odpowiednie odżywianie or 
ganianiu. a więc neprzeeiążaiiie go pokarmami 
azetowemi i wyciągami purynowemi, a nato­
miast dostarczanie mu odpowiednich ilości wę­
glowodanów-: pokarmów nnirziiych i e-inkru — 
jest nakazem nauki, który jakriajenergieznic; 
przypominać należy pode/as wszelkich epide- 
iiiij. a więc i podczas obecnie panującej epi br­
nij i grypy. Dr. S. C.

fpoet.
Awionetki sportowe na raty.

Państwowe Zakłady Lotnicze budują pierw­
szą serię awjenetek sportowych w ilaści 10 
sztuk marki P7.L 5. Cena takiej awionetki spor­
towej wyniesie 9.GC0 zł. Warunki sprzedaży są, 
przystosowane do możności nabywczych więk­
szości naszych miłośników sportu lotniczego. 
PZL. nrzyjmuie bowiem przy zamówieniu tylko 
10 procent zaliczki, a więc 000 zł., przy odbio­
rze zaś 15 procent ceny sprzedażnej t. j. 1.-140 
zl.. rozkładając pozostałość w wysnkisci 7-> 
procent cepv sprzedażnej na 13 równych rat
miesięcznych.

Zatem, aby nabyć w- Polsce .nwionetkę spor­
tową wystarczy wypłacić w dwóch nierów­
nych rafach zl. 2.400.

Petkiewicz pozostaje w „Warszawiance**
Stanisław Petkiewicz, najlepszy średnio- 

dystaiisuwiec polski, nic zmienił wbrew pogło­
skom barw klubowych i nadal pczostauie 
w swem maeicrzy.slcui towarzystwie ..Warsza­
wianka1'. Petkiewicz me zauemhal również t re ­
ningu. a z chwilą wygaśnięcia dyskwalifikacji 
powróci do czynnego życia sportowego.

t  Prof. Dr. Jan Piltz, dziekan
W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o .

Dyrektor Kliniki lleurologiezno-p1ychjatrycznej 
Uttiw. Jag.

Nauka polska okryła się świeżą żałobą. 
Z szeregów pr< fe.-orów wydziału lekarskiego 
Uniw. Jag. ubył znakomity uczoiiy-[isyehjatra 
dr. J an  Piltz, profesor licurupatoiogji i psyelija- 
trji. dziekan wydziału lekarskiego Uniw. Jag., 
dyrektor Kliniki neuroiogiezno-psychjatryc-ziiej. 

Prof. Piltz urodził się 15 stycznia 1 STO r.
w A l e k s a n d r o w i e ,  h. guberni w a r s z a w s k i e j ,  p,.i 
ukończeniu g i m n a z j u m  w Warszawie, wyjcCha' 
w r. 1888 do Zurychu, gilzie przez p i e r w  
dwa półrocza ' S t u d i o w a ł  nauki przyrodnio?.' 
i w'3'ż.sza matematyko. a następnie medycyno 
\V r. 1893 uzyskał stopień lekarza z prawem 
praktyki w Szwajcarii. W czasie studjów D-

w klnie dźwiękowem ul- św- Gertrudy 5

Wszechświatowej sławy tenor. Oenjalny O r a z  n a j z n a k o m i t s z a  a r t y s t k a
nasz rodak e u r o p e j s k a

J.. KIEPURA B r y g id a  HELM
w  najpiękniejszym  poem acie m iłości, pieśni i słońca w najsław niej­

szym film ie dźw iękow ym  doby obecnej

NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO
Arcydzieło, które w triumfalnym pochodz.ie przez wszystkie stolice św iata wywołuje niebywały 
zachwyt f entuzjazm. — Między innemi odśpiewa Jan K iepura po polsku znaną pieśń Galla

Z E J D 2 DO G O N D O L I  PI l  I* .

Początek seansów codziennie o godz. 5. 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popot. 
Ceny m iejsc norm alne. — = ■ — ----- ■ =====—  Sala dobrza ogrzana.

spełnieniem najskrytszych dążeń!

Szczęściem się w serca-ch rozdawania, dźwiękiem stalnego oręża, 
pewność świetlana, żo Ducha śmierć nic zwycięża!

Na, marzeń szlakach szerokich, w  świątynnych Wiedzy skarbnicach, 
potężną Wolą mocarny* Poznania, głód wieczny nasycał.

Wciąż dążył w wyższe regjony, On — Judzkich Ira.gedyj badacz, 
przed nim się każdy wiole dziejów, jak syn przed ojeem spowiadał

Złotą myśl pragnień rozwijał: Nic zginiem w czasu odmętach,' 
żc nam, jak innym narodom, Ojczyzna —: rzecz droga i święta!

Więc niech ta  Postać skrysztali się w sercach, jak chwały kolumna, 
i niech nad nami powiewa jak sztandar — Jęgo trumna!

j

TA D EU SZ JÓZEF WÓJCICKI.

Chrystus we współczesnej literaturze Francji.
ODRODZENIE RELIGIJNE WE FRANCUSKIEJ LITERATURZE WSPÓŁCZESNEJ.

Epidemja grypy a odpowiednie odżywianie się.
ODŻYWIANY RACJONALNIE ORGANIZM, STAJE SIĘ ODPORNYM NA ZARAZKI.
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karskich był przez rok konsystentem przy k a ­
tedrze anatoraji i histologji prof. Stuhra, a pó­
źniej asystentem przy katedrze psychjatrji 
prof. Forela w  Zurichu. Od r, 1S9G pełnił przez 
3 semestry obowiązki asystenta przy klinice 
psychjatrycznej prof. 01ivct, a potem jego na­
stępcy prof. Martin(a w Genewie.

W  celu umożliwienia sobie w przyszłości 
powrotu do kraju wyjechał młody lekarz pol­
ski do Rosji, był w Petersburgu, w Kazaniu 
złożył egzamin na lekarza i wreszcie w stolicy 
Rosji w  wojskowej Akademji medycznej egza. 
min na doktora medycyny. AV tym czasie pra­
cował przez pół raku w klinice nciiralogiczno 
,psychiatrycznej prof. Beehtcrewa. \Y r. 1898. 
Dr. Piltz został powołany przez prof. UleureBa. 
który w tym czasie objął katedro psychjatrji 
po prof. Kordu, na pierwszego asystenta kli­
niki psychiatrycznej do Zurichu a po pół roku 
na wicedyrektora kliniki psychiatrycznej do 
Lozanny.

W r. 1990 wyjechał do Paryża, gdzie przez 
rok pracował w klinice chorób nerwowych 
prof. Dejerinoki w Salpcticro. a w rok później 
wrócił do Warszawy i osiadł tam na stałe jako 
specjalista chorób nerwowych i umysłowych. 
W r. 1902 uzyskał w miejskim szpitalu na Pra­
dze miejsce ordynatora i kierownika oddziału 
dla, nerwowo chorych, który sam stworzył: 
równocześnie pełnił obowiązki knusiilcuta psy- 
ehjatry przy kolei warsząwskn-wiediTiskicj. 
W r. 1904 uzyskał jeszcze stopień doktora 
medycyny Uniwersytetu w Lozannie.

Dn. 23 kwietnia 1905 r. powołano dr. Fil- 
tza do Krakowa na Uniw. dag. w rharakferzi 
nadzw. profesora neuropalolngji i psychiatrii. 
T uta j zorganizował on naprzód amlnilatorjum 
dla chorób umysłowych, a równocześnie po­
czynił starania o uzyskanie kliniki neurulogi- 
czno-psych,jatryczncj. Po pokonaniu niezliczo­
nych i wprost nieprawdopodobnych trudności 
udało mu się doprowadzić do tego, ż.e budowa 
kliniki została podjęta w r. 1908 j doprowędzo­
na do końca w lipcu 1914. W «ier;m;tt 1914 r. 
7. powodu wybuchu wojny zorganizował klinikę 
jako wojskowy oddział nerwówo-psyeh.mtryoz; 
nv  klinicznego szpitala fortecznega. który też 
prowadził do listopada 1918. <bl 1 stycznia 
1919 zorganizował wreszcie klinikę jako odrę­
bną jednostkę admiiiistracyjnotggspodarezą.

Równocześnie ze staraniami o uzyskame
kliniki neurnlogiczuo-psyclijatryeznej. prof. 
Piltz od r. 190.") lira! czynny udział jako czło­
nek ankiet, zwoływanych przez U y Izie! kra­
jowy we .Lwowie, a uiistopnijj itiko członek Kie 
lnifetu budowy Zakładu krajowego dla umy­
słowo chorych w Kobierzynie. W styczniu 1912 
został miniowany nrofesorm zwvcza fv m  neu- 
rcpatologji i psychjatrji, w grudniu 1919 mia­
nowane członkiem korespondentem zagranicz­
nym Towarzystwa neurologicznego w F an zo ,  
a w r. 1930 członkiem korespondentem K ró­
lewskiego Towarzystwa niedj czno-psecbolosi- 
CznegO w Londynie, gdzie uczestniczył na do­
rocznym zebraniu jako gość honorowy. \Y Itwte 
tniu b. r. był delegowany z ramienia rządu in­
ko przedstawiciel Państwa Polskiego na mię­
dzynarodowy Kongres higjeny psychicznej do 
Waszyngtonu.

Prof. Piltz wydal drukiem szereg rozpraw 
r, dziedziny swojej specjalności, wysuko cenio­
nych w święcie naukrwym Piastowa] 3-krotn:e 
godność dziekana Wydziału lekarskiego Un. 
Jag., a to  w łatach ' 1915/1(5 oraz 1928/29 
i 1929/30.

Prof. Piltz zmarł wczoraj o 7 rano w K ra­
kowie. po cięższej opcracii kamieni nerko­
wych. Osierocił żonę oraz dwoje dzieci —  sy­
na ukończonego prawnika oraz córko dr. Brze- 
zieką. Termin pogrzebu nic został jeszcze usta­
lany.

Rozwiązanie Rady miejskiej?
Po mieście krążą, uporczywie pogłoski 

o hlis.kiom rozwiązaniu Rady m. Krakowa. 
Wiadomości tc "zdają się odpowiadać prawdzie,' 
na co wskazywałyby pewne oświadczenia osób 
stojących na czele zarządu miasta. W razie 
rozwiązania Rady, komisarzem rządowym był­
by, w myśl s tatutu gminnego, prezydent Rolie. 
J a k  słychać, p. Kolie po kilkutygodniowym 
sprawowaniu funkcji komisarza ustąpiłby, 
n jego miejsce zająłby Dr Kaplicki, lekarz 
(pułkownik lcgjimowy). wybitny działacz sana. 
cyjny, wysuwany na wojewodę krakowskiego

przed nominacją p. Kwaśniewskiego. Ab'w i 
się, ż.e komisarz rządowy przeprowadzi miano­
wanie całej Rady miejskiej, podobnie jak we 
Lwowie. 0  ile wiadomości tc są prawdziwe 
okaże najbliższa przyszłość.

D z i ś  

w  R A D J O
Pnia 27 XI.

Godj. 20 30

W. WOCHNIAK
(skrzypce)

Burzliwe zajścia przy przyjeździe p. Mastka.

T E L E G R A M ! ! !
Z nany Polski  J a s n o w i d z  i G infoDg 

,T. K artem  wraz ze sw em  fenom enalnem  
m ed ium  Vilmą T m a y  p rzyby ł  na 14 dni do 
Krakowa.

Pan .1. Karten  u z n an y  przez szerpg P ro ­
fesorów' U n iw ersy te tu ,  posiada on ki lka  ty ­
s ię c y  listów' dz iękczynnych, 7 pośród k tórych  
n ie  b ra k  nazw isk  pow ażnych  uczonych  i osób 
na w ysokich  .stanowiskach. P rasa  p o t s 1 a jak 
i zagraniczna za in teresow ała  się m ocno  darem , 
którym  o b d a rzo n y  jest p. Karten.

W ykry ł  on za pom ocą  swego medium 
m o rd  w S opo tach  k tórego dokonano  na pani 
San ten ;  p rzepow iedzia ł  H rab in ie  Djedti  w 
AViedniu śm ierć  7 dni naprzód, zabroni 
mu wstępu  do K asyna  gry  w Sopotach.
P. Kartenowi w ys ta rcza  do ek sp e ry m en tu  
tograf is  łnb rękopis .  W yniki doświadc 
w tbudz.a ją  s ta łe  pow szechne  zdum ien ie  swą 
n iezw yk łą  trafnością.  \
P. Kartan przyjmuje codziennie w  dnia powsz. 
od godz. 10 —  12 i od 4 —  8 wiecz przy ul. 
Zaciazo Nr. 14. Pensjonat „Nouveile“ parter.

Cena ek sp e ry m e n tu  począw szy  od 15 zł.

fo-
zeń

€ ©  s h g e f k a t
rv M ra& oiw ie.

Kraków, dnia 27-go listopada 1930. 
C z w a r t e k  27: św. Walerjana.
P i ą t e k  28: św;. Zdzisławy.
P i ą t e k  28: wscłi. słońca o godz. 7.32, 

tach .  o 16.04.

Al czeraj donosiliśmy pokrótce o przyjeż 
dzic b. pc.sla Mastka dn Krakowa, jednak 
z powodu późnej firny nic byliśmy w stanic 
"pisać wypadków towarzyszących przyjazdowi 
siej, więźnia brzeskiego. Na dworcu kolejo­
wym oczekiwał przyjazdu p. .Mastka tłum Irnlzi 
zgórą tysięczny; pr/mważali r Lutnicy, ale nie­
mało było publiczności przejezdnej.

’/. chwilą wjazdu pociągu mi pcrcni silny

Mustek wi­
dząc za mics/,:nim, przebiegi lory kolejowe, wy­
dostał się szybko na plac przed dworcem i od­
jechał dorożką do domu. Tłumy zaczęły spo­
kojnie ODuic/.c/.m' peron i plac przed dworcem 

1 < ,   .. •

Drugiego dziennikarza red. Pro- 
cnera cdprcwcJzcno na Komisariat policyjny.
AA’ czasie tvch /,aY ■

nych.
Kilka innych osób zo-rało poturbowa-

Na skutek
w czasie pełnienia przez 

nich ciężkich obowiązków sprawozdawczych, 
o d h y lo  ..Je wczoraj nadzwyczajne posiedzenie 
Zarządu Syndykatu dziennikarzy. Uchwalono 
wysiać depeszę protestacyjną do min. Skład- 
kow-skiego i interwenjować 11 wojewody kra­
kowskiego.

„SPADŁEM 0  11 KG.“

Na spotkanie p. Mastka wyjechała z Kra­
kowa do Trzebini delegacja okręgowego komi­
tetu robotniczego R. P. S. P. Ma-tek nic \v>- 

jwnętrzył sir; ani jeikiem słowem 7,0 swych, 
] przejść więziennych. Błagam was — mówił 
(do swych towarzyszy — nip pytajcie mnie. 
Jestem strasznie zmęczony, stanowczo nic nie 
powiem11. ...Spadłem o 11 kg.11 — oto jedyne 
zwierzenie więźnia brzeskiego. ..Naprzód” (\ve 
wczotajszem nadzw. wydaniu tak charaktery- 

jZiije p. Mastka: ..Ten siłacz, barczysty maszy­
nista. o twarzy pucołowatej, wygląda obecnie 

'inaczej. Twarz ściągnięta, niesłychany wyraz 
j zmęczenia. nez\ zapadłe w okręgu sinym. I tak 
jsiedział skurczony, zgarbiony i wpatrzony 
jw swoje tajemne myśli, w obrazy przeszłości. 
'Ileż w tvch oczach można bvlo wyczytać1'!

i  ■: § ’•- - - - -

Aoitacfa komunistyczna w wojsku.
Organa Wydziału śledczego w Krakowie 

wpadły fiu trop u silów a nogo wciągnięcia żoł­
nierzy garnizonu krakow-kiego do specjalnie, 
dla wojska, utworzonej organizacji komuni­
stycznej. w której skład wchodziły; Helena 
Gross ze Sosnowca krawcowa i Regina Krze­
mień, gospodyni kuchni żydowskiego domu a- 
kadmnickiego przy td. Przemyskie) L. 3. Ko­
biety tc współdziałając zc znanymi komunista­
mi Mojżeszem Prottcrem. tokarzem drzewnym. 
Jakubem Prottcrem. krawcem. Heirmariem Blat 
tein, agentem portretów, Anszlom Komito, po- 
mocnlklcin krawieckim i Stiumkiem vcl Zy- 
gmuntem ■ AtouJorercm, jrraktykantem blacliąr
skini .  zwabiały żołnierzy do tuie-zkania Krzu
mkmiówny przy ulicy Krakowskiej L. 21.’ pod­
czas gdy wymienieni wyżej komuniści zajęli się 
przygotowaniem b i b u ł y  komunistycznej, zredfi 
gowanej i przeznaczonej dla żołnierzy.

AA' trakcie dostarczania tej bibuły wkroczy­
ły organa Wydziału śledczego, przytrzymując 
agitatorów zaś władze, wojskowe iirCs/.ttiwały 
Józefa Brandwrąca. Abrahama Roseuzweiga. 
Szimila Knellera. Fiszla Sand lara. Moszka T.oi- 
lila Hzy.szczyckicgo, Zauma łlerszlika. Lieber- 
mana i Ilerszke Itosenmana. AA' lokalu znale­
ziono literaturę komunistyczną i odezwy ko- 
munistyezne. Osefry cy wilne odstawiona do są­
du okręgowego w Krakowie, zaś żołnierzy do 
więzienia sądu wojskowego przv ul. Montelu­
pich. Również wpadły organa AYydzialu śled­
czego w Krakowie na trop umiłowanego rozwi­
nięcia ag i.aeji komunistycznej

wśród robotników Zbrojowni Wojsk Polskich

w Krakowie, Agitację tę usiłowali rozwinąć
Franciszek Ralawa (lat 53). kowal i jego sy i  
Marjan (la! 20). Tl k a r a l i  bu.) zatrudnieni w po­
wyższej zbrojowni, zamieszkali w Krakowie 
przy ul. Kałwaryjskiej L . 1 29. W. mieszkaniu 
Saktwów znaleziono magazyn literatury komu­
nistycznej. który zasilali wydawnictwami ko- 
muuistyezncmi inicjatorzy powyższej akcji: Na­
tan Sialil (lat 28) absolwent fil. ,Un. Jag., za- 
niieszkaiy w żydowskim Domu Akademick.m 
przy ul. Przemyskiej. Zuzanna Tigorman (lat 
22). słuchaczka filoz. Uniwersytetu dana Kazi­
mierza. 'zamieszkała \y Krakowie przy ul. Zy- 
blikiewicza- L. 9. Jakób  Izrael cel .Tuljan Win'* 
ner. słuchacz IV. roku praw- Un. .Jag., zaia. 
przy ul. Augustiańskiej L. 3. W powyższym 
lokalu znaleziono również

zmagazynowaną większą ilość literatury 
komunistycznej,

przeznaczonej dla robotników fabryki czekola­
dy ..Suehard11 w Krakowie, której kolportowa­
niem zajmowała się. Leja cel Lola Wolfgang, 
córka kupca i właściciela realności, zamieszka­
ła przy ul. św. Agnieszki L. 1. Wstąpiła ona

do pracy w powyższej fabryce w charakterze 
rcbc>t;ncy. właśnie w celu uprawiania agitacji 
komunistycznej. Pouadto wykryły organa- 
AV y d z i a I u ś I od e, z ego

drugi magazyn literatury wywrotowej 
w piwnicy

przy ul. Benedykta L. 2. który to magazyn 
urządzony zo-tal przez Tadeusza łlerszlika 
fiat 211). absolwenta politechniki lwowskiej, po 
chodzącego z Lodzi, zamieszkałego w Krako­
wie przy ul. Janowu Wola L. Ki. pod pozorem 
Jahć.ratorju-m chemicznego. które miało wytwi 
rzać środek leczniczy przeciw cukrzycy. AAT ma­
gazynie tym zasekwest.rowano kilkaset kg. bibuły 

Jkomtinistyczncj. zapakowanej w skrzynie, kf.- 
szc i walizki. Herszlika przytrzymano jak ró 

|Wtiież przytrzymano dostawców tej hibti.Tr 
Chaskta Rjngfra vo] Riugła," prakiykantst zecer­
skiego w drukarni ..Monopol” , zamieszkałego 
przy ul. św. Agnieszki L. 3. syna właściciela 
hurtowaego składu papieru, oraz tragarzy 
Izaaka Hertnele, Matjasa Nusbauma i Jakuba 
Aiifric.litiga. t

AA’ końcu aresztowano 
na gorącym uczynku kolportowania bibuły 

komunistycznej: Cezara Monderera, .Józefa
Mingelgruna, .Afauryccgo Holzera. Mendla 
Hochfelsi.-na. Izaaka Gótzłera, Franciszka Ka­
nię. Asną Schiffmanównę. Różę AYeissbart fals-i 
Goldziuk i Annę Monderer. AWzystkich odsta- 
wi-cao do wiezień sadów \ cli.

Z TEATRU M. IM. J. SLOWACKIEGO. IV so­
botę pierwsze przedstawienie w związku z Obcho­
dem Listopadowym. z programem: Prolog Karola 
Huberta Rostworowskiego, wygłoszony przez p. 
K rzemieńskiegy. AA ysfiiańskiego „AYarsz.a wianka’1 
i Błaszczyka ..Noc w Piel wodorze1'. AA' „AYarsz.a- 
wiancc“ występują pp.; Jaroszewska (.Alarja). Kos­
mowska (Matka), I.udwiżanka (Anna), Nowakow­
ski iCtdopieki). Szymański (Oficer), .lednowski 
(AATiartts) i cały męski zespół w mniejszych ro­
lach AV ..Nocy w Belwederze11 AA'. Księcia Kon­
stantego gra p. Pabisiak. .Joannę p. Dziewońska, 
Łukasińskiego p. AAToński. Stnkołkina p. Kacz- 
lnarskt. Podchorążego 8kalkę p. Dąbrowski, oraz 
pp. Iśrzomieński. Burnatowicz, Turski, JNułakow- 
ski w innych rolach.

Z TEATRU BAGATELA. Następna rewja. któ­
rej premjera odbędzie się wkrótce — przyniesie 
szereg prawdziwych niespodzianek publiczności 
krakowskiej. AYystąpią gościnnie Btanislawa. Knr- 
Jińska i Irena Carnero. z n a n e  artystki ..Morskiego 
(tka11 w AYnrszawip. dalej Mila Kamińska, prima- 
ballerina. opery warszawskiej i Stanisław Cywiń­
ski. balet mistrz, solista z lialetu Pawiowej. Po­
nadto w nowej rewji p. t. ..Dziś dancing w Baga­
teli” bierze udział cały zespół rewjowy. Dziś pow­
tórzoną zostanie rewja ..Na naszej palecie11.

ROMAN MICEWSKI, znany i ceniony pianista, 
który ostatnio 7. dttżem powodzeniem wystąpił 
trzykrotnie w Filhannonji Warszawskiej, wyko­
nując 7. towarzyszeniom orkiestry' koncerty forte­
pianowe Beetliovena. Griega i Glazttnowa — dn.te 
swój recital w niedzielę 30 b. 111. w sali Buloń- 
skiego.

O HELENIE MORSZTYNÓWNIE, którą Kra­
ków po wielu latacli usłyszy ćlz.iś 27 fi. m. w sali 
liolnóskiegn, pisze między- innemi krytyka: „Jeśli 
istnieje eoś, eo nazwać można gigantyzmom for­
tepianowym — Heleną Morsztynów na zalFzona 
być musi do tej kategorji olbrzymów11.

' ZA 'SPOKÓJ DUSZY STANISŁAWA WY­
SPIAŃSKIEGO, jako  w 23-cią rocznicę jego 
śmierci zostanie odprawione staraniem rodzi­
ny nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 .  Pauli­
nów na Skałce, we czwartek 27-go o 9.30 ra­
no.

MAKÓW PODHALAŃSKI. W Monitorze* 
Polskim ukazało się zarządzenie ministerstwa 
spraw wewn, zmieniające nazwę miasta powia­
towego Maków w województwie krakowskiem

i Alaków-Podhałański.
DZIEJE BJBLJOTEKI PUŁAWSKIEJ W CZA 
SIE WALK POWSTANIA LISTOPADOWE-

I GO. Na powyższy temat- wygłosi w Towarzy­
stwie Miłośników .Książki Dr. Karol Bucz.ek 
odczyt w czytelni Muzeum przemysłowego dziś 
we czwartek o godz. 8-mej wieczór. Wstęp 
bezpłatny.

CI, KTÓRYM SPRZYKRZYŁO SIE ZYCIE.
Wczoraj popełniła samobójstwo przez zatrucie 
się gazem świetlnym Manta Taubman .(!. 34), 
bez zajęcia, zamieszkała przy ul. św Waw- 
czyńca 16. —  Powodem samobójstwa był za­
wód miłosny, — Również wczoraj usiłował się 
pozbawić życia przez utopienie się w Wiśle 
Dobosz Franoiśz.L‘k (l. 18), czemu jednak prze- 
szk.0d 7.it jeden 7. przechodniów. Powód samo­
bójstwa nieznany.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
1 KOLO PRZYJACIÓŁ AALOCH zawiązało się 

w listopadzie b. r, na Uniwersytecie Jag. Kurato­
rom Koła -/.ostał prof. dr Jan Dąbrowski. AYakm 
zebranie 1" b. <ni. wybrało następujący Zarząd: 
proze-g Ttnnidujski, wiceprezes: L’;utJIy K. sekre­
tarz: Dubi-k T.

WALNE ZGROMADZEŃ? B STOWARZYSZE- 
, NI A STUDENTÓW W. S. H. w Krakowie odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym, t. j. 27 b. m. w auli 
Wyższego Stnd.jtim Handlow i go w Krakowie -i 

jgodz. 18.30 w pierwszym terminie. Drugi termin 
w pól godziny później.

R EPERTUAR TE A T R U  SŁOW ACKIEG O
Czwartek: ..święty płomień11 (przedst. popu­

larne — ceny zniżone).
Piątek: „R ozy1 (przedst. popularne — ceny

zniżono).
Sobota: Prolog — „Warszawianka11 -— „Noc 

w Belwederze".
R EPER T UA R  TE A TR U  „BAGATELA*4. _

Czwartek: ,,N’a naszej palecie" (godz. 7.15 i 
9.30).

Piątek: ..Na naszej palecie" (godz! 7.1Ó i 9.30).
R EPER T UA R  KlNOTEATRÓV/.

WANDA: „Neapol — śpiewające miasto" (Jan 
Kiepura i p,. Heim).

ŚitTliKA: ś.P d dachami P a i y ż a '
APOLLO- „Moje słoneczko".

, CORSO „Szceherezada".
» .'O W O « (i: fte .
UCIEO-IA: ..Neapol — śpiewające miasto" (Jan 

Kiepura i  B. Heim).

Akademja Listopadowa w Auli Uniw. Jag-
Polskie Towarzystwo Historyczne i Koło 

liistoryków-studcntów Uniw. Jag . urządziło we 
wtorek 25 lun. Akadem,ję w Auli Uniw, Jag. 
dla uczczenia 100-tnej roczaiicy Powstania Li­
stopadowego. Salę wypełnili po brzegi akade­
micy oraz uczniowie i uczefiice gimnazjów kra 
kowskicii. Pierwsze rzędy foteli zajęli profe­
sorowie Uniw. Jag. z rektorem Zaleskim. Ks. 
Biskup Prof. Dr. Godlewski oraz przedstawi­
ciele Instytueyj -polecznych nąszego miasta.

Zagnił Prof. Dr. Sobieski omawiając, zna­
czenie dawnych obchodów rocznicy listopado­
wej. poezem historyk wojen. gen. Dr. Kukieł, 
docent Uniw. Jag., wygłosi! niezwykle- cieka­
wy odczyt na temat 4 „Powstanie listopadowe 
przed sądem liistorji11. Mówca scharakteryzo­
wał znaczenie wiekopomnej rocznicy w świetle 
dziel polskich monogrnfistów Moelma-kie.go.
Mierosławskiego, Barzykowskiogo. r.oczem 

omówił główne etapy walk powstania listopa­
dowego. które poruszyło wszystkie najofiar­
niejsze żywioły w społeczeństwie i ny.śli pa­
triotów polskich zogniskowało w szlachetnym 
porywie Narodu. Powstanie miało wszelkie wi­
doki powodzenia, toteż jego upadek był wiel­
kim tragizmem narodowym.

Zebrani przyjęli znakomity referat dno Kn- 
kiola rzęsistemi oklaskami, poezem p. Nowa­
kowski ar tys ta  T eatru  Słowackiego zadekla­
mował monolog Konrada z Wyzwolenia i ustęp 
z ..Cyda” w przekładzie Wyspiańskiego. Na 
zakończenie chór akademicki odśpiewał ...Bo­
garodzico” a następnie ...leszcze Polska nie 
zginęła11.

Rzadka uroczystość na Uniw. Jag.
W roku bieżącym upływa lat pięćdziesiąt, 

od chwili, gdy stopień doktora filozofji w Uni­
wersytecie Jagiellońskim uzyskał p. Albert Zip 
per. znany później przez długie lata. jako pro­
fesor języka i literatury niemieckiej we Lwo­
wie. a obecnie przebywający jako emeryt 
w Krakowie. Senat Akademicki Uniwersytetu 
Jagielioń.-kiego postanowił tradycyjnym zwy­
czajem nadać jubilatowi odnowiony dyplom 
doktorski.

Uroczystość wręczenia dyplomu odlędzh 
się w poniedziałek, 1 grudnia br. o godz.. 1-ej
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w południe w Auli Uniw. Jag .  i zapewne zgro­
madzi liczne grono przyjaciół i byłych uczniów 
naszego zasłużonego germanisty, k tórego prze­
kłady, wydania tekstów  i oryginalne studja 
literackie znamienicie się przyczyniły lo k rze­
wienia u nas lepszej znajomości iiteratu-y nie­
mieckiej, a także do budzenia wśród spoleczoń 
s tw a niemieckiego zainteresowania dla litera­
tu ry  polskiej.

Rektor Żarsk i o areszt, akademików.
Przy  wejściu do gmachu uniwersyteckiego 

u k a z a l i  się pismo rek tora  Uniw. Jag . Prof. Za- 
łęskiego zwrócone do młodzieży akademickiej 
w związku z aresztowaniami studentów w okre 
sie wyborczym „Studenci aresztowani za róż­
ne drobne przekroczenia —  brzmi odezwa rek ­
to ra  —  są przytrzymywani długo w areszcie 
i traktowani w mewiaściwy sposób przez 
funkcjonariuszy policji państwowej'*. Następnie 
rekt.or stwierdz-a, że-rinterwenjownł w tej spra­
wie u starosty grodzkiego, który przyr<okł mu 
poczynić kroki dla ukrócenia tego rodzaju po­
stępowania polmji.ó,',Mam nadzieję — kończy 
rektor —  że uda mi się ustrzec PP. Akademi­
ków w przyszłości od tych przykrości Prosz,ę 
młodzież aby przez pełne godności i spokojne 
zachowanie się i unikanie niepotrzebnych zgo­
lą demonstracyj ułatwiła naszą akcję".

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. O. J .  Kraków. Ucieszyliśmy sic wierszem 

Pani; nosi on w solne tchnienie tego entuzja­
zmu, k tóry  jest udziałem patrjotów. Są w nim 
nawet akcenty dość mocne, ch,nć jako  całość 
nie posiada on większych walorów literackich. 
Ale bije zeń modość. w której wyczuwamy puls 
wspólnych ukochań i tęsknot.

JHałofioisKa“ znren1 właścśc’sla ?
Zachwianie się wielkiego koiicernu naftowego 

we Francji.
Jeden z największych finansistów nafto­

wych we Francji —  Dewilder z Twa Credit 
General des Petroleo, popadł —  jak donosi 
prasa wiedeńska — w  trudności finansowe. 
Skłoniło to rząd francuski do podjęcia kroków 
mających na  celu dopomożenie temu tow arzy­
stwu przy wypłatach na  ultimc bież. -oku. 
Idzie tu  bowiem o kontrolę najważniejszych 
interesów naftowych w Polsce, gdyż, jak  wia­
domo, Credit des Pet.rołes jest właścicielem 
koncernu naftowego ?SMaIopolska", dysponują 
cego kapitałem akcyjnym 250 miljomów fran­
ków. Ministerstwo finansów rozpoczęło pertra­
k tacje  z Twem Akc. „Oompagnie Franeaise 
des Petroies" o przejęcie przez tę spółkę aa ty -  
wów „Credit General des Petroies" i „Mało­
polski".

Zapowiedź podwyżki taryf celnych.
W edług zapowiedzi prasy sanacyjnej n as tą ­

pić ma w najbliższej przyszłości podwyżka s t a ­
wek celnych na  kilkadziesiąt artykułów. Ma 
to  być zastosowane w celu ochrony przed zbę­
dnym importem. Niezależnie od tego minister­
stwo skarbu przygotowuje projekt nowej usta- 
w -  celnej, k tóry ma być gotowy za 1 i pól 
roku.

ULGI PRZY NABYWANIU ŚWIADECTW  
PRZEMYSŁOWYCH NA R. 1931 PRZEL

p r z e d s i ę b i o r s t w a

COSPODNIO-SZYNK ARSKIE.
M,-nisterstwTo Skarbu upoważniło Izby Skar­

bowe do udzielania ulg przy nabywaniu świa­
dectw  przemysłowych na rok 1931 przez przed­
siębiorstwa gospodnio-szymkarskie a tn ianowr 
cie do zezwalania n a  nabywanie zamiast świa­
dectw przem. II kategorji handlowej — świa­
dectw III kat. hardi.

7 ulgi tej mogą korzystać tylko te przed­
siębiorstwa, które wniosą indywidualne podania 
o przeklasowanie do HI kat. handl w terminie 
do dnia 15 grudnia 1930 r. Podania, aby mo­
gły być uwzględnione, muszą zawierać należy­
te umotywowanie, że ew. nabycie świadectwa 
II kat .  „zagraża egzystencji gospodarczej" wy 
konywanego przedsiębiorstwa.

Ponadro ulga powyższa może być przyzna­
na tylko tym przedsiębiorstwom, których cały 
obrót za r. 1929 nie przewyższa:

a) w I klasie miejscowości — zł. 20.000
b , w II zł. ló.OuO
c) w  m  zł. 10.000

- d) w  IV zł. 8.000
Bez względu na  wysokość obrotu nie oł r z y  

m ają  ulgi przeklasowania do III kat. handl. 
te przedsiębiorstwa, k tóre  prowadzą wyszynk 
(.sprzedaż) trunków zagranicznych.

Zakłady gospodnio-szynkarskie w żadnym 
w ypadku  nie mogą być prowadzone na podsta­
wie świadectw przem. IV kat. handl.

wj padku  odmownego załatwiania proś­
by Izha Skarb, w  każdym razie zawiadomi o 
tem odnośnego płatnika. Przeciw tego -odzaju 
decyzji Izby Sk. nie przysługuje żaden środek 
prawny. O.

Dalszy ubytek walut ? Banku Polskiego.
Spadek 'kredytów wekslowych. — Ograniczenia przy dyskoncie weksu dziaiają.

Bilans Banku Polskiego za d rugą dekadę 
listopada b. r. wykazuje zapas złota 562 milj. 
34 tys. zł, t. j. o 34 tys. zł. więcej, niż w pc. 
przedniej dekadzie. Pieniądze i należności za 
graniczne zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 5 milj. 497 tys. zł. dc sumy 300 milj 
126 tys, z ł ,  natomiast niezalfczone do pokry­
cia wzrosły o 3 milj lb 2  tys. zł. do sumy 124 
milj. 472 tys. zł. '

Portfel wekslowy spadł o t9 milj 463 tys. 
/■I. i wynosi 666 milj. 802 tys. zł. Pożyczki za>- 
stawowc wzrosły o 1 milj. 238 tys. zł. do 
sumy 76 milj. 720 tys. zł. Inne ak tyw a zmniej­
szyły się o 435 tys. zł. i wynoszą 156 milj. 
243 tys. zl. ‘

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowjązań wzrosła o 31 milj 500 tys. zł. (291 
milj. 256 tys. zł.) Obieg biletów- bankowych 
zmniejszył się o bO milj 544 tys. zł. (1.251 milj. 
286 tys. zł.).

Stpsnmek procentowy pokrycia obiegu bi­
letów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban­
ku wyłącznie złotem wynosi 36.44 proc. (0,14 
proc. ponad pokrycie ętatutowe), pokrycie 
kruszc-owo-walutowc 55,89 proc. (15-89 proc. 
ponad pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie 
złotem s&.mego ty lko obiegu biletów - banko­
wych wynosi 44,92 proc

J a k  ze ■ spraw ozdania tego wynika, zmniej­
szył się w dalszym ciągu zapas walut i dewiz
zagranicznych. W  I-sżej dekadzie b. m. wy­
niósł 7.402 tys. zl., a w drugiej — 2.333 tys. 
zl. Objawiają się też w dalszym ciągu skutki 
restry-Kcyjnej polityki kredytowej banku, a to
w skurczonym portfelu wekslowym. Kredyty 
wekslowe zmniejszyły się o przeszło 19 milj. 
zl., gdy w poprzedniej dekadzie o 24 milj. zł. 
Mniejszy jest również w związku z tern obieg 
biletów bankowych o 60 i pół milj. zl.

Restrykcje kredytowe Banku Polskiego 
dedknęły głównie przemysł i handel. Zastoso­
wano wobec tych gałęzi życia gospodarczego 
ostrą selekcję materjału wekslowego, zniesio­
no przekroczenia kredytów i wprowadzono 
ograniczenie dyskonta do weksli płatnych naj­
dalej w ciągu 73 dni.

. Natomiast ograniczenia te nie dotyczą zu­
pełni weksli rolników, które są nadal przyj­
mowane przez bank z terminem do 90 dni. 
Jeżeli za-ś weksle te pochodą z nabycia, na­
sion, nawozów i inwentarza mogą być przyj­
m ow ane1 nawet z terminem do sześciu mie­
sięcy.

W ślad za Bankiem Polskim poszły również 
niektóre banki prywatne, skracając termin 
przyjmowanych dgf dyskonta weksli.

Waiuty mocniej —  w akcjach znowu zastó1.
Bezpośrednio po wyborach zaznaczyło się 

na giełdzie pewne o m  lenie, polegające na 
ruchliwszych obrotach akcjami i ich nieco moc 
niejszej tendencji. P rasa  sanacyjna wykorzy­
sta ła  ten fakt dla zapisania go na konto „do­
datnich nas tro jów ’ rzekomo wywołanych wy­
nikiem wyborów. Jasnem było jednakże, że nie 
znaczny zresztą ruch zwyżkowy dla akcji, nie­
ma dostatecznego uzasadnienia w faktycznych 
stosunkach w przemyśle i 'handlu, a to wobec 
trwającego wciąż, a  nawet pogłębiającego się 
kryzysu gospodarczego i jes t  wy nikiem jedynie 
manewrów spekulacyjnych. Przejściowy- cha­
rakter ożywienia giełdowego uwidacznia się 
już obecnie po kilku zaledwie dniach baussy, 
osłabieniem onrotów giełdowych, a  no. wczoraj 
szej giełdzie zupełną martwotą.

Zatrzymała się również zniżkowe tp^ jenc ja  
kur-ów walut, która w ciągu kilku dni ostat­
nich — obniżyła poziom notowań dolara gotów 
kowego poniżej kursu czpków na Nowy Jork.

Na giełdzie wczorajszej zaznaczył się na 
strój dla walut obcych lekko mocniejszy i sil 
niejsze zapotrzebowan:e.
GIEŁDA KRAKOWSKA Z 26 LISTOPADA.

Notowano: Inwestycyjni; 98% zł.
Na ry nku walut tendencja utrzymana przy na­

stroju lekko mocniejszym. Zapotrzebowanie nieco 
większe. Dolar prywatnie 8.89—8.91 zł: czok; 
8.90 i trzy czwarte do 8.91 i trzy czwarte zł.

Na rynku akcyj luoh martwy. Do tra.nzakcji 
doszło jedynie inwestycyjna przy stosunkowo nie­
wielkich obrotach. Bank Polski w płaceniu 160 zł. 
(t. zn. słabiej), Chybie 21 zl. bez obrotów.

Na pogiełdziu zastó’..
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 26 list- pada. Dolarv 8.90%. 8.92%» 
8 ^ 8 Dewi zy Belcja 124.34. 124.65, 124.03; Lon­
dyn 43.31. 43.42. 43.20: -Nowy uork 8,91, 8.93,
8.89: N ow y Jork telegraficznie 8.92. 8.94, 8,90; 
Parvż 35.04, 85.13. 34.95: Praga, 26.44 26.50. 26,33; 
Sztokholm 239.42. 240.02. 238,82 ; 8zwaję,arja
172.70, 173.10’̂  1(2.27; Wiedeń 125.54. 125-85,
125.28;. marka niemiecka w obrotach nieoficjal­
nych 212.62.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIF.
pożyczki: 4% premiowa mwestj :yjna Mgyjng. 

103% — 5% konwersyjna 50 — o% kolejow i 
46%) 46% — 7 % stabilizacyjna — 8%
Listy Zastawne Banku Go?;p. Kraj 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurycn 26 listopada. Londyn 25.0? 1/8. Nowy 

Jork 5.16.45. Belgjn 72.07%. Wiochy 27.63%, Hir 
panja 17.90. Tloln.ndja 207.S5’, Berlin 123.15. T.r’C- 
deń 72.69. Sztokholm 138.65. Oslo 138.1 >. Kopen- 
liaea 138.15, Sofja 3.73%. . Praga 1:5.31. Warszawa 
57.K5, Budapeszt 90%. Riałogród 9.12.85. Ateny 
6.68, Konstantynopol 2.44%. Bukareszt 3.06 1/8. 
Helsingfors 12.99. Buenos Aires 177%.

n a j wi ę k s z y m wyDorze 
edług najnowszych modeli
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Bezpośredni Import towarów lotrzanyeh.
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Krach 'tanku Oustrica, o czem pisaliśmy 
szczegółowo przed kilku dniami, z powodu 
przesłuchania Oustrica przez sędziego śledcze­
go i burzy w parlamencie francuskim, jest 
znowu na ustach francuskiej opiniji publicznej. 
Nieszczęśliwy spekulant, od którego odwróciło 
się nagle szczęście, oświa/odczył sęazienm ,; że 
bodzie się bronił i dowiedzie swej niewinność. 
W celu uzupełniającego śledztwa nrzęprowa- 
dzono w jego mieszkaniu rewizję i obłożono 
aresztem w szystkie dokumenty.

Bankrutujący bank Ouutric zdołał jak. wia­
domo, pociągnąć za sobą około 10 innych ban­
ków. W kolach cierpliwych rentjorów francu­
skich podniósł się gwałt tak wielki, że rząd 
ujrzał się zmuszony do stworzenia konsorcjum  
o kapitale 80 mil jonów franków dla ratowania 
kilku solidniejszych banków. Mimo tej szczę­
śliwej interwencji, rząd został silnie zaatako-

wam;, przez opozycję. Atak był skierowany 
głównie prze iw ministrowi swawiedliwości, 
senatorowi Raoul PereFowł, który przed czte­
rema laty  podpisał zezwolenie na wnrnwndze- 
nie na giełdę paryską niepewnych akcyj towa­
rzystwa włoskiego „Snia Vi»cosa“, którego 
organizatorem był Oustric. Atakowali socjali­
ści. Obrona zaś wypadła słabo. 'peret nie bro­
nił się zupełnie. Interwencja Ta-rdieu była bla­
da. Ostatecznie rzad zwyciężył 47 głosami 
większości. W iększość parlamentu uznała w ten 
sposób, że Peret nie zawinił. Niemniej jednak 
prasa komentuje żywo ten wypadek, a w ko­
łach politycznych zastanawiają się, czy czynny 
polityk mioże prowadzić równocześnie kancela- 
rję adwokacką, co doprowadza do takich w ła­
śnie incydentów, jaki się zdarzył ministrowi 
Peret‘owi,

„Temps" donosi, że skutki afery Oustrica

są nieaoceniane, gdyż wskutek krachu tego 
koneprnu

wciąż jeszcze bajkrutują drobne banki 
w Paryżu i na prowincji. Tak np w dmu 19
listopada zawiesił wypłaty Banque J. uespey- 
rous w Lyojie, przed kilkoma dniami zbankru­
tował Banque Georges de Vichet w Montpellier. 
Trudno zresztą, wyliczyć wszystkie mniejsze 
banki stołeczne i prowinconalne, które zmu­
szone były zawiesić wypłaty w związku z kra­
chem Oustrica.

Ile wynoszą straty 
wskutek tego krachu truuno ustalić, gdyo nie­
znane są dokładnie aktywa wszystkich mniej 
lub więcej fikcyjnych towarzystw akcyjnych. 
W niektórych towarzystwacn akcyjnych, np. 
Societe Generale des Chaussures I rancaises , 
straty pochłonęły cały kapitał zakładów} albo 
nawet go przewyższyły. Rewizja ksiąg Societe 
Generale des C-baussures Franęaises wykazał?, 
iż Oustric przywłaszczył sobie z funduszów te­
go tow. akc. przeszło 50 miljonów franków.

Oustric postawiony został w stan oskarże­
nia za

oszustwo i przywłaszczenie 
a parlament wybrał specjalną komisję ankie1 
tową, która zajmie się wadliwą organizacją 
giełdy urzędowej i nieurzędowej. umożliwiają­
cej podstępne machinacje w rodzaju operacyj 
Oustrica. Opozycja lewicowa usiłuje przekształ­
cić sprawę Oustrica na olbrzymią „cause natio- 
nal“ i uczynić z niej nową panamę, dowodząc, 
że 32 posłów do parlamentu było pośrednio 
lub bezpośrednio zainteresowanych w  trauzak- 
cjach finansowych zbankrutowanego oszust? 
IV jakim stopniu są te zarzuty słuszne, wykaże 
śledztwo sądowe oraz badania komisji ankie­
towej.

Sfntin’1 oblicza, że dotychczas ustalone 
s tra ty  z powodu krachu Oustrica i utworzo­
nych przez nipuo towarzrst.w akcyjnych wy 
noszą cona<m,niei 1.4 miljarda fr. Rzeczywiste 
straty są prawdopodobnie znacznie wyższe 
i docholzą do dwóch miljariów fr., nalpży bo­
wiem przypuszczać, zdaniem „Matki", że epi­
demia krachów bankowych wP Francji (jeszcze 
nie wy gasła i że nie wszystkie machinacjo Ou 
strica sa dokładnie zbadane.

Piątek 28 listopada
Kraków (312.8). G. 1 40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe: 13.10
Komunikat meteorologiczny; 15 Komunika,, gospo 
darczy: 15.50 Lekcja francuskiego; 16.15 Płyty 
giamofonowe: 17.15 Odczyt „W rocznicę Wysoiau- 
skiego"; 17.45 Koncert z Warszawy; 18.45 Ro­
zmaitości: 18.55 Dr J. Reguła: „Przegląd polityk, 
zagranicznej ubiegłego tygodnia"; 19.10 Giełd? 
rolnicza z Warszauy. oraz notowania krakowskiej 
giełdy zbożowej: 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 
Prasowy Dziennik Radjow—, 20 Pogadcnks mu­
zyczna; 20.15 Koncert symfoniczny z filńaunonji 
Warszawskiej: 24 Hejnał z Wieży Ma.rjaokięj.

Lwów (3851). G. 16.15 Transmisja z AYarszawy: 
„Z życia polskich zespołów śpirwaozye j‘ 16.30 
Święto młodzieży katolickiej; 16 45 Audycja dla 
chorych i płyty gramofonowe: 17.15 Odczyt z Kra 
kowa; 17.45 Koncert z Warszawy-. 18.45 Rozmaito­
ści; 19.16 Giełda rolnicza; 19.25 W, Raort.. „Pa 
tent" — humoreska; 19.35 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 19.55 Płvty gramofonowy 20 Pogauaiika 
muzyczna; 20.15' Koncert symfoniczny z Filhaj- 
roonji Warszawskiej.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.10 Płvfv gramotonowe; 15.35 „Kącik krótkofa 
lowv“; 15.50 Lekcja języka francuskiegc ; 16! 15. 
„Z życia Polskich Zespołów śpiewaezycn-; 16.30 
Płyty gramotonowe; 17.15 Odi zyt z Krakowa
17.45 Koncert orki°stry mandobnisiow; 18.45 Ro­
zmaitości; 19.10 Giełda rolnicza; 19.25 Płyty gra­
mofonowe; 19.35 Prasowy Dzienni! Rad jo wy; 
19.55 Płyt1 ’ gramofonowi; 20 Pogadanka muzycz­
na; 2G.15 koncert symfoniczny.

Katowice '408.7). G.- 15.20 Komun ;a* Polskie­
go Związki Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląski >go, oras 
komunikat T P.; 16.10 Skrzynka pocztowe Roz­
głośni Katowickiej dla dz’eci. Ciocia Hela omówi 
listy od słuchaczów „ijmlodsz-cn; 16.40 Płyty 
gramofonowy; 17.15 Od:zyt_ z Krakowa; 17.45 
Koncert orkiestr’7 , rndoU-nistów z Warszawy
18.45 Codzienny odcinek powieściowy; 19 Rozmai­
tości, Drogi a,m ? _d. eń następna komunika T. 
P., orzegląd widoi isk; 19.15 Płk. dypl. T. Różyc 
ki: „W setną rocznicę Powstania 1 .Ltopad^wege", 
23 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. Ko 
respondencję luchaozy zagranicznych (z Europy 
At-yki, Azji i_ t. d.) om, wi dyr. progr. R K., 
St. Tymieniecki.

Więc jednak niemi mdzieii na pożyczM
Onegdrj obrad owak Izb?, przemysłowo 

handlowa w  "Warszawie nad 8p*awą kredy 
tów. Obecn:’ na posiedzeniu przedstawiciele kć 
finansowych twierdzili —  jak podaje „Kurm 
Por." —  ze stan światowego rynku pieniężne 
go nie rokuje w laiblijt przyszłości nadzi' 
na możność uzyskania kredytów długotermin' 
wych, a nawet średnioterminowch’'. W ięc je 
dnak nawet tak „świetny" dia sanacji wyni! 
wyborów nie zdołał olsni/  zagranicy i skłon' 
jej do udz;elenia rządom sanacyjnyir szczo 
drych Dożyczek? Przed wyborami czytabśra 
w prasie rządowej coś wręcz przeciwnego,
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Marsz. Piłsudski o Konstytucji.
Warszawa. 26 listop (Tel. w i.) Redaktor 

...Gazet;; Polskiej" p. Mieaziński otrzymał no­
wy wywiad od p. premjera. Tym razem wywiad 
dotyczy wyłącznie zagadnienia zmiany konsty­
tucji. iP. ipremjer jest dekaw, jak pójnzie pra­
ca ' bumie, gdy trzy główne czynniki prezydent, 
rząd j sejm są zgodne. Za główne zadanie ,ro- 
wego Sejmu uważa p. prtmjer zmn m ę konsty­
tucji Pragnij on, ażeny pracy tej nie zaciem­
niano mczem, 03. B. otrzymuje jako dziedzic­
two zeszłego Sejmu wniesiony przez siebie pro­
jekt zmiany konstytucji. Klub B. B. chciał 
wciągnąć mursz. Piisuosaiego do pracy nad 
tym projektem, ale on nie czując się uzdolnio­
nym do formować piawnych starał się usilnie 
pracy tej uniknąć. Opracowywanie paragrafów 
nuży go. Mimo to nie udało mu się uchylić się 
»d wąpoipracy, gdyż komisja delegowała jego 

brata, który był refe.enter.i projektu rewizji 
konstytucji, ażeby przynajmniej z nim w tej 
.‘prawie się porozumiał.

P . nrenjerowi nie podoba się postanowię, 
nłe KI. B. B. wzięcia za podstawę rewizji kon­

stytucji dotychczasowej. Konstytucja, zdaniem 
p. prei.ijera ma stanowić coś w  roazaju układu, 
czy kontraktu między trzema głównemi sprę­
żynami życia państwowego. Za główną zmia­
n ę uważa zaniechanie immunitetu sądowego 
dla posłów. Nie Zuołał tej sprawy w projencir 
B. B. przeprowadzić w  całej rozciągłości 
Marsz. Piłsudski poddaje ostrej krytyce prze- 
saaę prawną, zawartą w  pojęciu o ustawodaw. 
stwie i formalistykę prawną, dlatego -też uwa­
ża za konieczne usamodzielnienie(l) ministrów 
i samoograniczenie się Sejmu. Koniecznem jest 
zwolnić Sejm od zajmowania się mszystkiem, 
a pozostawić wolną rękę(!) rządowi. Sejm 
i prawnicy muszą sobie nałamać głowy, aże­
by linję rozdzielającą prawa i onowiązKi rzą­
du wykreślić jak najostrzej, ażeny się ustrzec 
wpływu polityki na technikę, a z  drugiej stro­
ny przeciągnąć tak linjię doma.Kacyjną, by 
nie kłótnie, a współpracę wprowadzi' w nasze 
życie. Ważną dziedzinę pracy jedynego suwe- 
rena w  Polsce, t. j. Prezydenta Rzplitej omó­
wi p. premjer innyn. razem

Połk. Stawek prezesem SD
Wiceprezesami pp. Jędrzejewicz i ‘oł

Warszawa 26 listop (Tcl. wł.) Sezon poli- 
fTCzn’, rozpoczął s:r  we środę posiedzeniem 
KI B, B. Przybyło około 300 po.słów i senato­
rów. Byli tam hrabiowie, pułkownicy, profeso­
rowie (tycK 'Ostatnich zresztą mało)’, chłopi, 
adwokaci. Żydzi. Ukraińcy. Rosjanie i 5n. W i­
dać było bardzo wiele miodych i zupełnie nie­
znanych' twarzy. Ze znajomych z poprzedniego 
Sejmu stawiła się niemal w  komplecie grupa 
pułko wnik o ws k.a. Kleszezyński, Dobrzański. 
Łazarski, Idzikowski, Kozłowski i t. d. Około 
godz. 11 przybyli na  posiedzenie ministrów- 
Janta-Połczyński Car, Czerwiński Staniewicz. 
SkłaćLkuwski. Bocrner, Prystor,  wiceministro- 
wie- Pieraeki (spr. wewn.), ksiądz Żongcłłowicz 
(wicom, oświaty), SI Liski (wicem, skarbu). 
Z ministrów nie przybyli PP- K* uitkowak’- 
i Zaleski. W  posiedzeniu wzięli również ud^a- .  
dyrektor  departamentu politycznego M. S. W e­
wnętrznych' Stamirowski, naczelnik wydziału 
narodowościowego Suchenek i m.

Posiedzenie rozpoczął nułk. Sławek o d s y ­
łaniem projektu organizacyjnego. Posłowie ma­
ją być podzieleni na grupy wojewódzkie-, przy- 
czem utworzone będą rady wojewódzkie } Po­
wiatowe. Członków komisyj sejmowych wy­
znaczać będzie prezydjum. Posłowie mają zadu­
szać swe życzenia, które w miarę możności bę­
d ą  uwzględniane. Na jednem z pierwszych po­
siedzeń Sejmu będzie postawiony wniosek 
,o odpowiedzialności osobistej posłów. B. B. bę 
dzie sic dzieliło na grupy regionalne i posiadać 
będzie komisje równoległe do komsiyj sejmo 
wych. Prezesem wybrano posła Sławka, 
a pierwszym, wiceprezesem i wyiąeznle zastę­
pującym prezesa posła Janusza Jędrzejewi- 
cza drugim -wiceprezesem i kierownik m grupy 
se im ow j% . Tadeusza Hołówkę. trzecim -wice­
prezesem i kierownikiem grupy sanacyjnej se­

natora Targowskiego Członkami prezydjum 
wybrano ponadto Janusza Radzirriłła, senato­
ra. Ewerta,. który został w ybiany  zastępcą p. 
Targowskiego, Kielaka, Lerhnickiego, Miedziń- 
skiego i Kozłowskiego.

Kierownictmu działu propagandowego po­
wierzono posłowi Kocowi, organizacyjnego po­
słowi Dolanowshiemu, którego zastępuje p. Sie 
diecki Krzysziol. Sekretarzem wybrano posła 
Podoskiego.

Następnie dokonano wyboru kierowników 
grup Tegjonalnych, przyczem kierownictwo 
grupy krakowskiej powierzone zostało p‘ 
Kaplickiemu, prezesowi Okr. Zw. LegjOnistów 
w Kratowo e. Prezesem grupy  Małopolski 
Wschodniej będzie iposeł Koc, jego zastępcą 
p. LoewenhoTz, sekretarzem poseł Z; StrońsKl. 
Obrady zamknął prezes Sławek stwierdzając, 
że najwyższą oznaką hołdu dla marsz. Piłsud­
skiego będzie rzetelne wykonywanie obowiąz­
ków poselskich, które on posłom nałoży. Jako 
kandydata na marszałka Sejmu z ramienia 
B. B. uchwaiono wysunąć p. Świtalskiego, zaś 
na marszałka Senatu obecnego wojew. wileń­
skiego Raczkiewicza.

PIERWSZE PRACE 3EJMU.

Warszawa 26. 11. (Teief. wi.). Prasa sana­
cyjna donosi, że na pierwszy plan prac nowe­
go parlamentu w.V9uwa się zagadnienie budżetu 
i reforma konstytucji. Czas na uchwalenie bud­
żetu jest krótki, a pozatem Sejm bedzie mu­
siał się zająć przedłożeniami ustawowemi mi­
nisterstwa skarbu, a więc ustawą o nowej po­
życzce i ustawą o zmianie systemu podatkowe­
go. IV dziedzinie ustawodawczej ochrony pracy 
ma być wniesiony do Sejmu projekt zjednocze­
nia ubezpieczeń społecznych, obejmujący ubez­
pieczenie na starość.

Aresztowania w artnji sowieckie
Wilno, 26. 11. (PAT) Weuług otrzymanych 

przez tutejszą piasę informacyj, w Mińsku 
z rozporządzenia władz moskiewskich areszto­
wany został aowóaca 3-go lotnego oddziału 
Sten ber i dowódc* 31 miłka konnego Warkać- 
skij. Równocześnie aresztowano i usunięto ze 
stanowisk 12 naczelników szwadronów i kom. 
panij piechoty. W  O m y uwięziono komendan­
ta miasta i jego zastępcę. Wczoraj na teren 
Białorusi sowieckiej przybyły dna pułki ka- 
walerjf i pułk piechoty chińskiej. W Mińsku 
zakoszarowano ba tal jon karabinów maszyno­
wych i aut pancernych.

RYKÓW ZESŁAN"' NA KMJKAZ?
Warszawa. 26 listop. (Tel. wł.) „Siev-odnia’‘

donosi, że Ryków został skazany na zesłanie 
na Kaukaz, ponieważ wykryto spisek jego 
zwolenników, który miał Rykow-owi umożliwić 
ucioczkę do jednego z ościennych państw eu­
ropejskich.

GŁÓD IV „CZERWONYM RAJU“.
Wiedeń. (PAT) „Arbeiter Ztg“ podaje jako 

charakterystyczny szczegół tego, co się dzieje 
w Rosji sowieckiej, że pewien monter wiedeń­
ski., k tó ry  często wyjeżdżał do Rosji na ro­
bot;-, wrócił tym razem przerażony stosunka­
mi, panująceini w Rosji. Monter ten opowiada, 
że tygodniami całemi nie dostawał nic do je- 
dzenia, a Chleb w Rosji jest taki, jak w Austrji 
pod koniec tvojny.

Planowano wojnę z Rosję w r. 1930?
BOLSZEWICY ZORGANIZOWALI WIELKI PROCES PROPAGANDOWY.

(Na‘ str. 3-c3ej podaliśmy wiadomość o wiel­
kim procesie, jaki się toczy w Moskwie. Dal­
sze szczegóły podają telegramy. Uw. Red.).

Moskwa. 26 lisiop. (PAT.) Tass podaje. Na 
mczurajszem posiedzenia najwyższego trybu­
nału ZSSK.. zeznawał jeden z głównych oskar­
żonych prot, Ramzin. któ ry  przedstawił zasa­
dę organizacyjną ośrodka inżynierów, stworzo­
nego przez Pałczyńskiego, poczem scharaktery­
zował działalność tej organizacji, po ustaleniu 
przez nią kontak tu  z komitetem przemy łowo- 
handlowym. oraz innemi organizacjami w P a ­
ryżu i przedstawicielami kół rządowych, 
w sprawie hanu inter.rencji, której urzeczy­
wistnienie projektowano wówczas na rok 1928. 
Ać edług oświadezema Ramzina, roa-woj ;dei 
interwencyjnej, należy przypisywać raczej 
czynnikom rząuowyml?) Francji i Anglji niż 
komitetowi przemysłowo-handlowemu.

Zkolei powołując sie na informacje człon 
kówf partji przemysłowej, oraz komitetu Ram- 
zin stwierdza. że Poincare(?) odnosił się z sym 
patją do działalności komitetu, oraz że sprawą 
zorganizowania interwencji zajirował się fran­
cuski sztab generalny(!), przy którym miano­
waną została specjalna komisja organizacji in­

terwencji w ZSSR.. pod przewód.retwem gen 
Janiińa i że w skład komisji \rcj>. ził również 
przedstawiciel angie!skiegc(!) szA ju general­
nego. Członkowie komjteiu spodziewali się, że 
akcję bęcizie można rozpocząć w 'ecie 1930 r.

Szpiegostwo sowieckie w Ameryce.
Nowy Jork '2G listopada. Dawny dyrektor 

sowieckiej misji handlowej w Ameryce Deiga * 
złożył wobec komisji kongresu, amerykańskie­
go do zwalczania propagandy kummiisiyczn-sj 
w Stanach Zjednoczonych, ip. rząd sowiecki 
przez swych pośredników zakupił od władz 
amerykańskich 400 silników samolotowych 
„Liberty", jakie następnie pod fałszywą dekla­
racją wysłał do Rosji. Równocześnie z motora­
mi tajni agenci sowieccy wyslab do Rosji tajne 
plany i szkice nowoczesnego szybkostrzelnego 
działa amerykańskiego, jakie im się udaio wy­
dostać 7. amerykańskich kol wojskowych. Del- 
gass ośw-iadcza. w Stanach Zjednoczonych 
przebywa 39 szpiegów sowieckich, których do 
Ameryki wystał rząd sowiecki pod przybrane- 
mi nazwis' ami.

 --------- -Ot---------1

Zmarł Otton Sverdrup
b a d a c z  o k o l i c  p o d b i e g u n  o w y c h .

Tslo 26 listopada. Norweski badacz okokp 
riegunowych Otton Swerdrup zmarł dz.ś 
6 roku życia. Za miód, poświęcił się Rvor- 
a zawodowi marynarskiemu. W l«3 t 

udział -w wyprawie grenlandzkiej swego 
tka  Fritjofa Nansena, jako kapitan okrętu 
rndycyjnego. D ow odzi on także okrętem 
jm" nodczas wyprawy Nansena do biegu 
północe^ , w la tach  1893-1895. W M i*  
Później dowodził Sverdrup tymsamym olmę- 

rodczas drugiej wyprawy %  bieguna^peł- 
.-o. Wówczas dotarł on do najdalej n-

północ wysuniętego cypla Grenlandji, skąd na 
sariacł. zaprzężonych w psy, odkrył grupę 
wysp, 7, których jedna -została nazwana jego  
nazwiskiem. Po powrocie z podróży podbiegu­
nowej wyjechał Sverdrup do Ameryki, gćlzie 
trudnił się plantatorstwem, skąd powrócił do 
NorWegji jeszcze przed wojną. W 1913 r. wziął 
udział w  akcji ratunkowej za zaginioną wy­
prawą rosyjską do bieguna północnego, Podró­
że swoje opisał S re rd rup  w książce p. t. „Nyt- 
land” „(Nowa . Ziemia), k tóra  była tłumaczona 
na liczne języki,

Gen. Piskor w Bukareszcie.
kareszt. (PAT.) Btwiący tu gen. Piskor 
u rz^zącym i mu oficerami złożył wieniec 
■obie" Nieznanego  Żołnierza, poczem zwie- 
nuzcum armji. Minister wojny Condesso 

w*"klubie wojskowym śn iadanie  na czćść 
pokkieb. Wieczorem goście przyjęci byli 
prezesa R ady  ministrów Mironesco. Ju- 

;n. Piskor zostanie przyjęty n a  nudjencji 
kzóU L .  .oda.

PROUES WOdDEMARASA.
Warszawa. 26 listop. (Tel. wl.) W dn. 13 

gruduia odbędzie się sprawa sądowa Woide- 
marasa przed sądem pokoju w Tłumdziałach. 
Woldemaras uskarżony jest o obrazę osoby 
urzędowej.

ARESZTOWANIE POLKI NA LITWIE.

Warszawa. 26 listop. (Tel. wł.) W Muśni 
gaełi. w powiecie szawc-lskim, aresztowano 
wskutek podejrzeń.a o szpiegostwo na rzecz 
Polski Walentynę Mackiewiezową. kierownicz­
kę sklepu polskiego. Odwieziono ją do Szawel,

Budżet Franuji aktywny.
Paryż. 26 listopada. ' Podczas obrad Izby 

nr.d ustawą reformy gospodarczej oświadczył 
minister skarbu, że skarb państwa dysponuje 
aktywami w wysokości 17 miljardów, podczas 
gdy pasywa wynoszą 10 miljardów franków. 
Z tego powodu na cele reformy gospodarczej 
będzie można łatwo uruchomić 5 \ miljardów 
fianków. W tym samym czasie roku ubiegłe­
go posiada!>skarb 20 i pół miljarda. jednak 
należy uwzględnić, że 15 km. odprowadzono do 
kasy amortyzacyjnej 4 i pół milorda. Sytuacja 
finansowa w roau bieżącym jest zatem równie 
korzystna jak w zeszłym roku.

r. v ’ rr
SCHWYTANIE PRZFMYTNICZEGO OKRĘTU

Nowy Jork 26 listopada. W pobliżu Provi- 
dence (Rkode Island) amerykański kontrto^pe- 
dowiec prohińicyjny natkną! się wczoraj na 
przemytniczy s ta tek  kanadyjski „Good Luck" 
i począł go ostrzeliwać. State-k został uszko­
dzony i zmuszony do poddania się Na pokła­
dzie jego znaidowało się 400 skrzyń napojów 
alkoholowycn, Załogę aresztowano, a statek zo­
stał przyholowany do portu i skonfiskowany.

KATASTROFA TRAMWAJOWA.
Rzym 26 listopada. Na linji Fermo— Porto 

S. Giorgio wykoleił się tramwaj i spadł z mostu 
na drogę biegnące popod mostem. Z pod gru­
zów strzaskanego wozu wydobyto 7 zabitych 
ł 11 c,ężko rannych.
- Królewiec 26 listopada. Podczas burzy os­

tatnich dni, jaka szalała nad zalewem Kuryj- 
skim, zginęło 11 rybaków, orar liczny sprzęt 
rybacki.

ZAMORDOWANIE KJ1 TOMICKIEGO 
BISKUPA .

Londyn, 26. 11. (PAT). Delegat Stolicy Apo 
stolsl iej przy ambasadzie włoskiej otrzymał 
potwierdzenie wiadomości o morderstwie bisku 
pa Soggiu Do rządu chińskiego wystosowany 
został energiczny proiest.

KTO OTRZYMA PAŃSTWOWĄ NAGRODĘ 
LITER \CK Ą?

Warazawa. 26 listop. (Tel. wl.) W  niedzielę 
odbędzie się posiedzenie komitetu w sprawie 
udzielenia państwowpj -pagrody literackiej. 
Członkami komitetu są: doc. Furmanik. .łan 
Adolf Hertz, docent Kołaczkowski. .Tan Pa- 
randowski. prof. Ujejski i Kazimierz Wroczyń­
ski. Najpoważniejszymi kandydatami do na­
grody literackiej są: Stanisław Milaszewski
I Kazimiera Wierzyński.

NIE POWODZI MU SIĘ.
Warszawa, 26. U .  (Tclef. wł.l Były poseł 

komunistyczny Rosiak, który zbiegi do Rosji 
przez Gdańsk, został z polecenia GPU. aresz- 
xov, any za zdradę interesów robotniczych 
i chłopskich w- Polsce pouczas piastowania 
mandatu i osadzony w więzieniu.

ZGON H. BAC7EWSKIEGO.
We Lwów ie • zmarł wczoraj, w wieka lat 66 

znany przenn słowiee Henryk Baczewsui, 
współwłaściciel fabryki Baezewski.

BEZROBOCIE WZR ASTA

Warszawa 26, 11. (Telef. wł.). Stan bezro­
bocia na £ listopada b. r. wynosił 173.399, to 
jest o 6.060 osób więcej niż w- poprzednim ty­
godniu.

 :0 :-------

Warszawa. 26 li-top (Tel. wl.) Na dzisiejsze 
popołudnie zostało zapowiedziane posiedzenip 
rady ministrów.

CHCĄ GEKMANIZOWAĆ NAZWY.
Berlin, 26. 11. (PAT) Pnrtja nimiecko-naro- 

dowa śląska niemieckiego wystąpiła pono,'-nie. 
do samorządów komunalnych z inicjatywą 
zmierzającą do zmiany nazw miejscowości pol­
skich na  niemieckie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

„ L a  SEPULTUKA CHRETIENNE ET LES 
kA \ i ,9 M B E S  DE ROME’\  01czvt na ten te­
mat- wygłosi w języku iruneu-kim Opat bene- 
uyktynski Do Catrol ,v piątek 28 bni. o g. ~ 
Wieczór w \tili  Un. Jag  w K n k o u ie .

 v -----

Dwie „idprawy“  harcerskir w gruaniu.
W dniach 7 i 8 grudnia hę Ją obradowały 

w Krakow-ie dwa zjazdy: drużynowych i in 
strukiorów harcerskich Choni^wi Krakow-skiej. 
W ,  program „oSpraw11 węhodzi szereg rtfer* • 
tów na temat pracy hareęrskmj j w- chow,an,a 
opartego na najpnowszych badaniach nauko­
wych współczesnych pedag-ogów. Między in.ne- 
mi bedzci omawnana spraw a ..nfe;i-vwy” her - 
cerstw-a na jaknajszersze warstwy po!mimr - 
'-poleczeństwa. Na ..odprawy11 spodziewam i w  
przyjazd naczelnego inspektora h*"cerK- - 
w Ministerstwie WR i QP. o. Wierzbiański-- 
kuiry piastuje t ą  godność po Wla/iyó-; 
Sieroszewskim.
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Sza firow y patyk.
Autoryzowany przekład z angielskiego. -

Denis znalazł Francuza, pogrążonego 
w dalszym ciągu w ciężkim śnie. Zadzwonił.

—  Przyślij mi tu fryzjera — rzekł do 
boy‘a.

K iedy wezwany wszedł do numeru, po­
kazał mu de Grignona.

— Ten pan bawił się całą noc. ale musi 
Stawić się na lunch w ważnej sprawie. Pro 
&zę, przywróć go pan do życia.

F ryzjer pokazał w uśmiechu krzywe zę­
by. Znał się na takich rzeczach. Zaczął od 
tego, że umoczywszy ręcznik w prawie go­
tującej się wodzie, przyłożył go niby kom ­
pres na twarz śpiącego, k tóry  po minucie 
otworzył oczy. W tedy fryzjer ogolił go, na­
tarł orzeźwiającym płynem kosmetycznym 
i wymasował twarz. K uracja zakończyła się 
zimną kąpielą, a toaleta wdzianiem płócien­
nego garnitur Moore!a. Adm inistrator ge­
neralny przybrał nomałny wygląd.

—  Zostanie pan na lunchu? — zapyrtał 
Denis.

—  Z przyjemnością. Zrewanżuję sic pa­
nu za gościnność w Hue. Czy pan tam pręd 
ko zawita?

— Sądzę, że jutro opuszczę Sajgon. -
—  Doskonale. W  takim  razie pojadzie­

my razem. I
—  W łaśnie, mój przyjacielu — pomy­

ślał Denis. — Będziesz mnie cześciej wi­

dział, niż się spodziewasz. —  A głośno 
rzekł. — Z przyjemnością, zwłaszcza, że nie 
wiem, jak  się podróżuje w tym kraju. Może 
zejdziemy na dół?

Weszli do jadalni. De Grignon zwrócił 
uwagę na trzy nakrycia. Jeżeli cię domy­
ślał, że spotka Julję, to przyjął to z całym 
spokojem. Ale prędzej spodziewał się mło­
dej Francuzki

Denis zamówił koktajle.
— Ja k  długo się jedzie do Hue? _  za- 

pytał-
—  Dwa dni samochodem. Można odbyć 

część drogi pociągiem, ale to straszliwa po­
dróż. Czy ma pan dużo bagaży?

— Dużo. W szystkie m aterjały technicz­
ne. 1 '

— W takim razie weźmiemy lwa samo­
chody na koszt cesarza. Nie pogniewa .się. 
Ostatnio polecił mi, żebym przywiózł pana 
jak najprędzej.

— Co to za człowiek?
— Zabawny stary gość. Właściwie to 

tylko figura.nt, k tóry robi to, co mu każe 
rząd francuski, lecz co się tyczy religji i 
świątyń, ma wolną rękę. Urzędnikom pań- 
stwowym nie wolno się w trącać w te spra­
wy. Jeden taki nieostrożny krok, a w całym 
kraju  wybuchłoby - powstanie. Świątynia, 
k tórą pan ma dekorować, jest bezsensow­
nym kaprysem, świadczącym o nieprawdo­
podobnej rozrzutności. Ale tacy już bywają 
monarchowie. Gdybyśmy tak mogli obrócić 
chociaż połowę tych sum na budowę szkół i 
szpitali... ■

De Grignon mówir z uczuciem. Denis 
spojrzał zdziwiony, nie poznając puprosbu 
rozbitka z ubiegłej nocy.
. —  W jakim celu on buduje tę świąty­
nię? — zapytał.

Francuz zaśmiał się głośno.
— To właściwie nie świątynia, a grobo­

wiec. Taki tu jest zwyczaj. Każdy cesarz 
buduje sobie grobowiec za życia. Zobaczy 
pan, ile tego jest nad brzegami Rzeki Za­
pachów. Obecny cesarz chce sobie zbudować 
grobowiec możliwie wspaniały.

—  A ten posąg, który  ja mam rzeźbić?
— - To jest ciekawe. Fosąg ten ma przed 

stawiać podobiznę Thyna, jednego z r.ajdaw 
niejszych królów annamickich. Przybył ten 
król z Tybetu , z hordami, które przepędziły 
miejscową, ludność i zajęły ktainę, zwaną 
Annamem. Królewski ród annamicki ma wie 
lę odgałęzień, ale kroniki rodowe zachowa­
ły się jakimś cudownym sposobem, tak że 
cesarz jest w możności wywieść swoje po­
chodzenie od Thyna, czczonego przez lud 
jako bóstwo. I dlatego chce żeby ten posąg 
stanął nn straży jego grobowca.

— Interesujące — rzekł Denis i spoj­
rzawszy w kierunku drzwi, zobaczył wcho­
dzącą Julję. . "  .

Nadeszła najciramaiyczniejsza chwila ca 
lej podróży, streszczająca się w pytaniu, jak 
baron de Grignon spojrzy w oczy swej do­
mniemanej ofierze? ■ -

— Baron de Grignon — Lady Tamor- 
iey — przedstawił Denis.

Chwila była pełna nicodgadnionyeh mo­
żliwości.

Moore obserwował twarze, obojga, cie­
kaw, co na nich wyczyta — nienawiść, 
wściekłość, ironję? Julja zachowała spokój, 
pełen godności i opanowania, tylko w jej 
oczach zamigotały słabe iskierki ironji. 
W yciągnęła rękę do gościa i rzekła: 1
.. —  Jestem pewna, że nie spodziewał się 

pan spotkać mnie w rej części świata.
Baron de Grignon zwyczajem swego 

kraju  podniósł podaną rękę do ust.
—  Nie. Jakże mogłem przewidzieć taką 

czarującą niespodziankę?
Denis pomyślał, ze pomimo, że de Gri­

gnon był łotrem z pod ciemnej gwiazdy, a 
Julja bardzo ograniczoną i próżną kobietą, 
to przecież arystokratyzm  obojga nie ule­
gał wątpliwości.

— Nie wiem, jak się ’ usprawiedliwić 
przed panią, że w taki sposób opuściłem 
Cannes.

— Pański wyjazd był rzeczywiście na-

— Stało się to wbrew mojej woli. Po 
rozstaniu się z panią poszedłem do swoich 
apartam entów, gdzie zastałem rozkaz, od 
wołający mnie natychm iast do Hue. Zdąży­
łem tylko spakować się i złapać okręt. Ale 
cieszę się, że los dał możność przeproszenia 
pani za tak bezceremonialny wyjazd. Ale co 
panią sprowadziło do Indochin?-

Deuis zdumiał się swobodnej naturalno 
ści pytania. De Grignon był w swoim ro­
dzaju mistrzem.

—  Mąż wraca z Nowej Zelandji. P rzy­
jechałam spotkać się z nim w Singapore i 
korzystając z czasu i okazji, zawadziłam 
przez ciekawość o Indochiny. C . d. n

śled zie  pocztow e, w  ga larecie , 
m aryn ow an e, do m arynow ania  
i w ęd zon e, — biblingl, szproty, 
ło so ś i w ęgorz w ędzony, — sar­
dynki, tuńczyk, m ak re le , skum - 
brie, — sery  krajow e l zagra­

niczne w w ielk im  w yborze, — bryndza ow cza i t. d. 
poleca  po przystępnych cenach

K azim ierz  B a rto szew sk i
Kraków, ul. Fl.trjańska L. 49.

Codziennie św ieże  m a s ło  d w o r sk ie  i d e s e r o w e .

e e e e * e e e e e e e t .e e e e e e w » o e o « e e e e e e e e e * e e e * * e e e * e e e

O brazka K o lę d o w e
artystycznie w ykonane -  duży w ybór — n isk ie ceny. 

Warunki zap łaty  d o g o d n e  — p o  k o led zla .
Wzory na żądanie wysyła 

100 szt zt. 1-20,1’50,1-80, 2'—, 2‘40. 2‘50, 3'—, 3‘50, 4 -  , 5"-r , 6— , 
7'50, 8 ' - ,  1 0 '- ,  1 2 -- , 1 5 - .

Figurki do szopki Boiego Narodzenia.
R ó ż a ń c e :  tu f .  3 -— , 3-50 , 4  — , 4  50 , 5 ’ — , 7 ’— , 9 '— . 

Medaliki a luaiin low e I srebrna.
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4

FABRYKA SUKNA
w Rakszaw ie

koło Łańcuta M łp.
poleca znane ze swej 
dobroci materiały czy­
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, * ma­
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o ra z  
sukna t  z. sławnekie 
na kurtki i bundy do 

podróży, -p
CEMY PRZYSTĘPNE.

ZIOŁA LECZNICZE
w ed łu g  przepisów sła­
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy, 
sk le r o z ie , artretyzraowi, 

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej. Adres: 

Liszki — Apteka.

0
H
H

NA BATY!
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  1 Z I M O W YI II ! — ——gâ gL1".1..1 - ..-IL1.1-1. . .-..I U—--J1—
Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutkl, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studdnekie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają;

K .  J A R O S Z  I  S k a  w ła ść. JA H  HANUSZ i KAROL JAR OSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329

B ie lizn a
męska i damska ciepła i 
letnia, pończochy wełnia­
ne w ogromnym wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far­
tuchy i czepki dla służby 

poleca:
ZOFJA A K SA K O W A  
K rak ó w , WlśInA L. 4.
Na Bkładzie wszelkie Przy­
bory do szycia i robót 

ręcznych. 927

Zgu bion o książeczkę 
K a s y  C h o r y c h  na 

nazwisko Baczak Katarzy­
na zamieszkała przy ul.
Czarnowiejskiej L, 3 któ­

rą unieważnia się.

V

A K T U A L N E ! ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
p o leca :

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C e n a  z t .  3 * 2 0

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Kopiera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicz* należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to. 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó; 
wienia na tematy apologetyezne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Kopiera.-.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Ar. 1. 

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
płaty pocztowej.

B7

B Założona w i. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907 N

• ł  « . P R A C O W N I A  U
WYROBOWI :  _ C TZ E L E R S K O -8 R 0 4 Z 0  WNICZYCH g

0
0

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C S
w Krakowie, przy ulicy Floriańskie! A . 38. |(

POLECA: - M
Wszelkie wyroby w yborów  kościelnych z metali szlachetnych brouzu *5 

a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki. 1 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

—3 s s  BIRETY NA SKŁADZIE. = = = --
. Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 

jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje (wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia

W ykonuje p o w i e r z o n e  z l e c a n

i złocenia w ogniu.

la szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych

W

W myśl art. XI. Kontraktu Spółki pod f rmą
„ R O M A N  M U R A N Y I “

F a b r y k a  W y r o b ó w  S t o l a r s k i c h  w K r a k o w i e
Spółka x o. o. - i

zwołujemy na dzień 13-go grudnia 1930 roku na 
godzinę 16-tą do lokalu Spółki w Krakowie, 

ul. Wincentego Pola L. 7.

z następującym porządkiem obrad:
1) Odczytanie protokołu z XI. Walnego Zgro­

madzenia,
2) Sprawozdanie Dyrekcji zą XI. okrei bilan 

sowy.
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za 

r. 1929.
5) Wniosek o przeznaczenie czystego zysku.
6) Wybór jednego członka Dyrekcji na trzy 

lata.
7) Wniosek o przyznanie wynagrodzenia Ra­

dzie Nadzorczej, i
8) Wybór trzech rewizorów i dwóch zastęp­

có w  aa r. 1930.
9) Wnioski zgłoszone na. piśmie przynajmniej 

na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem.
Dyrekcja:

H. Kapałczyńska m. p„ Inż. Juljan Grabowski m. p.

HĘLENA PAPIERNIK
KRAKÓW  U L .  MIKOŁAJSKA L .  11.

ma na akładzia i stała prawaśzl;

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, la- 
aterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowa, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony, przy­
bory do azycia i haftu, towafy galanteryjne.

Na św.Mikołaja!
|  KSIĘGARNIA KRAKOWSKI |
== K raków , u lica  św . K r zy ia  13. f §
f§5 p o l e c a :

=  dla małych dzieci parawaniki i książ- §= 
== ki obrazkowe od 50 groszy wzwyż. §=
|j f  Dla dzieci starszych i dorasta iscej Hj 
1=  młodz;eży wielki wybór doboro- §H 
gg  wych książek. Wysyłka na zamó f s  
=5 wienia zamiejscowe odwrolnn iH

Kala!o«' n a  Z a d a n ie  b e z n la tn l i - .

WUfwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiei

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we* 
Rus obranych wzorów, za erotów'cę !a> na ratv

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ A E T E R N I T A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskrom niejszych  

do najw spanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówka i na raty.
Geny umiarkowane-
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